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KATOWICE. Outseider rozgrywek q puchar im. śp. 
Józefa Kałuży Poznań, przełamał nareszcie pecha i wygrał 

' z repr. Warszawy, na stadionie Wojska Polskiego. Zwycię­
stwem tym Poznań wprowadził pewne zamieszanie w tabe­
lę. Dotychczas mieliśmy dwóch poważnych kandydatów 
ną zajęcie pierwszego miejsca: Kraków i Warszawę. Obec­
nie szanse stolicy poważnie obniżyły się. Wszystko prze­
mawia za tym, że ostateczna walka rozegra się między lea­
derem tabeli Krakowem, a Śląskiem, który w chwili obec­
nej zajmuje ostatnie miejsce w tabeli, mając najmniejszą 
ilość rozegranych spotkań.

Rozgrywki o puchar im. śp. Jó­
zefa Kałuży były ostatnio przyćmio 
ne wydarzeniami ważniejszymi. 
Szereg spotkań międzypaństwo­
wych, liga, zawody eliminacyjne 
mistrzów okręgów powodowały, że 
walki o puchar zupełnie niesłusz­
nie zeszły na drugi plan. Działo 
Bie to może dlatego, że rywalizacja 
była ograniczona do dwóch zespo­
łów Krakowa i Warszawy. Zwycię­
stwo Poznania sprawiło, iż mecze 
pucharowe zyskały znów na atrak­
cji i będą na powrót emocjonować 
wszystkie biorące w nich udział 
okręgi.

Największe szanse ma Kraków 
ale Śląsk na pewno nie prędko zre 
sygnuje z walki aczkolwiek cze­
kają go cieżkię spotkania z War­
szawą i właśnie Krakowem Do 
Warszawy Śląsk nie miał nigdy 
szczęścia, ale Ruch przełamał o- 
Btatnio fatalną passę, wygrywając 
z Polonią.

Tak wjęc mimo że mecz miedzy 
tymi dwoma przeciwnikami odbę­
dzie się w stolicy, to kwestia jest 
otwarta. Z Krakowem grają Ślą­
zacy na własnym boisku, a więc 
szanse są raczej po ich stronie 
Ponieważ Łódź także musi zawitać 
do Katowic, wydaje sie przeto że 
o tym. kto po raz drugi zdobędzie 

' puchar im. naszego najlepszego nie­
gdyś i najpopularniejszego "piłka­
rza i działacza, zadecyduje spotka­
nie Śląsk — Poznań, które odbę­
dzie się w Poznaniu

Nie bez szans jest jednak w dal­
szym ciągu stoPca.a niespodziankę 
może sprawć Poznań.

Po ostatnim meczu warszawskim

bywa wyrównującą- bramkę, mija­
jąc obrońców i rzucającego mu się 
pod nogi bramkarza. W 38 min, 
rolka strzela drugą bramkę dla 
PcznanĄ z rzutu karnego za rękę 
Serafina na polu karnym. Na 3 min, 
pized przerwą kontuzjowanego Bia 

zastępuje Gendera.

Po zmianie pól przez pierwsze 15 
min. przeważa Warszawa, lecz atak 
jej gra mało skutecznie. Następnie 
do głosu dochodzi Poznań i w 18 
min. zdobywa trzecią bramkę ze 
strzału Czapczyka. Wynik meczu 
ustalił w 22 min. Szczurek, 
lajac po rzucie różnym druga

kę dla Warszawy. .
W drużynie warszawskiej na po­

ziomie zagrała'-jedynie-linia pomo­
cy z Waśką na czele. Natomiast 
zupełnie zawiódł atak. W drużynie 

ńskiej dobra była linia obrony 
bramkarz Krystkbwiak, który 

drugiej połowie meczu

tabela rozgrywek 
następująco:
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Repr. Polski w hokeju na trawie 
która przegrała z Austrią 2:0 od 

góry w dół

przedstawia, się

Kraków 
Warsza 
Łódź 
Poznań 

..Śląsk
WARSZAWA 

ska Polskiego 
spotkanie piłkarski 
Kałuży - ;J-; 
znania i Warszawy Mecz, po cieką 
wej i stojącej na niezłym pozio­
mie grze, zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem Poznania w stosunku 
3 2 (2:1).

Bramki zdobyli: dla Poznania: 
Anioła. Polka (z karnego) i Czap­
czyk — po L Dla Warszawy: Bo- 
rewiecki i Szcz

Zawoyd pro 
(Śląsk). Widzów około

Sklidy drużyn: Poznań: Tomiak 
(Krystkowiak). Weiss. Wojciechow­
ski Słoma. Tarka Kazimierczak. 
Polka Anioła. Trzeb owski (Czap­
czyk) Białas (Gendera), Chmielew­
ski.

Warszawa: Skromny Serafin. Ma 
ruszkiewicz, Waśko. Szczurek, Wiś 
niewski, Olszewski. Borowiecki. 
Hauton, Cyganik, Mordarski.

W pierwszej połowie meczu 
jest na. ogół wyrównana. Drużyna 
poznańska ma-więcej-z -gry. 1 
szybki jej atak, grający dobrze 
polu, nie potrafi wypracować so 
dogodnej pozycji do strzału W 
min. w zamieszaniu podbramko­
wym Szczurek poda je piłkę pod 
r.cgi Aniole. który strzela do pu­
stej bramki. Poznań prowadzi 1:0.

W 4 min. później

Na Stadionie woj- 
rozegrane zostało 

. 'cię o puchar śp. 
między reprezentacjami Po-

FM Wirrblcronu tez Europejczyków

l OMWICHI FMKEłtMO
STOCZĄ WALKĘ O TYTUŁ 
NAJLEPSZEGO lENISiSTY ŚWIATA

Lortdyn. W środę na centralnym 
korcie w Wimbtedonie odbyły się 
spotkania półfinałowe w grze poje­
dyńczej mężczyzn. W.wyniku roze­
granych spotkań do finału zakwa­
lifikowali się; Australijczyk Brom- 
Wich i Amerykanin Falkenburg.

Bromwich pokonał, w półfinale

Asbotha (Węgry) po bardzo zacię­
tej, przeszło 2-godzinnej walet w 
stosunku 6:3. 14:12, 6:2. W drugim 
spotkaniu półfinałowym Falkenburg 
(USA) odniósł zwycięsłwo nad 
swym rodakiem Mulioyęm w sto­
sunku 6:4, 6:4, 8:6.

MA OTARCIE ŁEZ

TRZY ZWYCIĘSTWA KOSZYKARZY POLSKICH
Bł S O F ! i

Sofia. W dałszym ciągu turnieju 
bałkańskiego w koszykówce, ko- 
tey.karki i koszykarze polscy odnie­
śli trzy zwycięstwa.

Nasze panie spisały się dąielnie. 
Wygrywając z Bułgarią "33:28, a w 
drugim meczu z Triestem 30:19. 
Mężczyźni także zdołali . pokonać 
Triest 35:27.

Rezultaty spotkań * poniedziałko­
wych drużyn kobiecych przedsta­
wiają się. następująco; ..

Triest — Albania 26.-19, Węgry
Jugosławia 45:14, CSR — Ru­

dnia 40:15*

CZECHOSŁOWACJA GRA W NIE­
DZIELĘ Z RUMUNIĄ O PUCHAR 

SRODKOWO-EUROPEJSKO-
BAŁKAŃSKI

Czesi1 ńa ten mecz wystawili 
skład mocno eksperymentalny. Po 
ostatnich porażkach postanowili oni 
szukać nowych koncepcji, wrócili 
jednak do „starego" Bicana, który 
okazuje się niezastąpiony. Skład 
Czechosłowacji na niedzielę przedsta 
wia się następ.: Havlicek, Kocou- 

. rek, Rubas, Menclik, Trnka, Vlk, 
‘Hlavacek, Rieger, Bican, Srsen. 
Dubowski. Zawody prowadzić będzie 
popularny za granicą polski arbiter 
‘“—'■'ee. - ' ------------

Pierwszy międzynarodowy mecz piłki rowerowej odbył się dnia 29. 
G. 48 w Bytomiu, między czeską d rtiżyną, a zespołem „Siemianbwi- 
czanki". Zdjęcie przedstawia zdobycie bramki przez Czechów,

■ f«ajoc Sanjite

Kraksa 2 zawodników przy wjeźdźie na stadion w Bytotniu. 

Zwycięzca etapu Wrocław — Bytom Pietraszewski wpisuje sl^ BĄ 
listę Komisji S^lzuwgklej w Bytomiu,



NIE MA PEARSONA NIE MA EMOCJI
TOUR de POLOGNE ZAKOŃCZYŁ SIĘ |UŻ

...W SŁUPSKU

ETAP VI BIJE™ REKORDY
WYPADKÓW 1 DEFEKTÓW 

REKORDOWA LICZBA KOLARZY REZYGNUIE

WOJCIESZEK BOHATEREM

WYGLENDA PIERWSZY
m suoionie mctmiM

Etap VI Poznań—Wrocław — 
dystans 183 km — wykazał, 
przede wszystkim wielkie zmę- 
ezenię wszystkich bez wyjątku 
kolarzy. Przejechanie poprzed­
niego dnia dystansu prawie 250 
km, wliczając w to i odcinek 
„neutralny'' bardzo wyczerpało 
zawodników. Toteż pomimo 
doskonałych warunków atmosfe­
rycznych, (pochmurna, chłodna, 
bezwietrzna pogoda) kolarze ja­
dą ospale, nie przejawiając pra 
wie żadnej inicjatywy.

Wyścig ożywia się jedynie na 
lotnyęh finiszach, ale „asy" pro 
wadzące w klasyfikacji ogólnej, 
nię uczestniczą w tej rywaliza 
cji. Pomimp niezbyt forsownego 
tempa z wyścigu wycofuje się 
Karlson (Szwecja) 1 Hanus (Cze 
chosłowacja), zaś Moczulski i Sob 
czak rezygnują już w Poznaniu, 
wskutek oparzenia nóg w po­
przednich etąpsch przez opera­
cję słoneczną-

Więlkie wrażenie zrobiło na 
wszystkich wycofanie się Kapia- 
ka. Znąkomity kolarz, pretendu 
jąęy dotąd w tcurze do pietw- 
szęgo miejsca uległ wypadkowi 
ó którym poprzednio wspomina­
liśmy, Upadek okazał się groź­
nym w skutkach. Obok głębo­
kiego skaleczenia łokcia Kapiak 
ma rozbite biodro w połączeniu 
r. podskórnym wylewem krwi. 
Oczywiście o dalszym starci® nie 
mą rópwy. Kapiak jest zrospaczo- 
ny. A rpy górąco współczujemy 
temu świetnemu zawodnikowi.

W czasie wyścigu po przejecha 
niu przeszło 100 Vm wycofuje się 
sympatyczny Sałyga. Doznana 
koptuzją bardzo utrudniała mu 
jazdę. Szczególnie źle czuje się 
łodzianin ną wyboistych lub bru 
kowanych kocimi łbami szosach. 
Jeden z takich odcinków drogi 
powoduję jego rezygnację.

Ną częle wyścigu jadą stale 
leaderzy wyścigu nie zwiększa- 
jąć tęmpa nawet w momentach 
kiódy rywale łapią defekty.

Finisz pierwszy w Kościanie 
wygrywa Nowoczek. Finisz dragi 
w Lęszńie przynosi zwycięstwo 
Pietruszewskiemu, przed dosko­
nale jui drugi etap jadącym 
Grzelakiem Finisz trzeci — w 
Rawięzu wygrywa Grzęląk. Ko­
larze mijają miasto, w tern na 
zakręcie wali się niespodziewa­
nie Grpeląk i pozostaje nierucho 
mo ną zięmi, Na szczęście w tej 
chwili' nąd jeżdżą wóz sanitarny. 
Lękąrze podnoszą kolarza, który 
odzyskuję przytomność. Okazuje 
się, źę wypadek spowodowany 
został urwaniem się przed­
nich widelców. Kontuzja niegroż 
ną lecz lekarz zabrąnia Grzelako 
wi ku jego rozpaczy dalszego u- 
czestaictwa w wyścigu. Finisz 
następny . na granicy powiatu 
wrocławskiego wygrywa Baków 
ski przed Napierał* j Pietraszew 
■kim.

Na 19 km przed Wrocławiem

REGATY KAJAKOWE
WBYDGOiZCZY

Bydgoszcz. W Bydgoszczy na rzece 
Brdzie odbyły się regały kajakowe o 
puchar przechodni „kifjni Pomor­
skiej". W regatach więio udział po­
nad 78 osad. ogółem odbyło się 11 bie 
Sów.

W biega Jedynek wyielgswyeh pier 
wfz» miejsce zajął Wachowiak (BKS 
„Wodnik") w czaęif «:M min., bieg 
czwórek wyielgowych wygrała załoga 
toruńskiego .Pomorzanina", w czasie 
MSJ min., w biega flizg^w zwyeię- 
gył Matuezczak (nieołowarzyszony) W 
ezaaie 4:34 min.

W punktacji ogólnej pierwsze miej 
aee - 128 pkt. 1 puchar „Zlwnl R0- 
morskiej” zdobył „Pocztowy Klub 
Sportowy” (Bydgoszczy), 2) „Pomorza 
nłn" (Toruń) - M plęts I) -Wodnik1’ 

ftip.

ucieka Napierała. Zyskuje około 
200 ni przewagi, lecz po paru ki 
lometrach zostaje złapany. Na 
wspaniały stadicn olimpijski wy 
pełniony rozentuzjazmowaną pu­
blicznością wpada liczna grupa 
kolarzy. Prowadzi z przewagą 
kilkunastu długośei Wójcik, idąc 
po wyznaczanym wirażu. Przed 
wjazdem do bramy, z dalszych 
miejsc wypada Wyglenda, skraca 

WÓJCIK MA JUZ ZWYCIĘSTWO
PRAWIE I/IPEHMOIE

ETAP BYTOM-KRAKÓW WYGRYWA
WRZESIŃSKI PRZED KOWOGZKIEM

Kraków: Etap VIII Bytom — 
Kraków na dystansie 140 kilome­
trów obfitował w szereg finiszów w 
każdym niemal mieście leżącym na 
trasie.

Początkowo etap ten zapowiadał 
się niewesoło. Niebo zaciągnięte by­
ło chmurami i dopiero przed samym 
startem ukazało się słońce.

Startu honorowego dokonał pre­
zydent miasta Bytomia Mietkiewicz. 
Na granicy miasta nastąpił start 
rzeczywisty i nieliczna już grupka 
kolarzy rozpoczęła bój o pierwszeń­
stwo w VIII etapie.

Start rżćezywisty został nieco 
opóźniony, ponieważ Bański zamel­
dował w ostatniej chwili, że zepsuły 
mu się tryby. Kierownictwo polskiej 
ekipy zwróciło się do szefa Swędów 
Śoerensena, który natychmiast dał 
wszystkie potrzebne Bańskiemu 
części i o godz. 13,15 kolarze wre­
szcie wyruszyli.

Tempo z miejsca było bardzo 
ostre. Pierwszy finisz nastąpił w 
Zabrzu. Kolarze starają się zająć 
najlepsze pozycje.. Po zaciętej wal­
ce wyodrębnia się pierwsza grupa 
leaderów.

Nagle na ulicy potężny napis: 
1.000 METRÓW. Tyle bowiem bra­
kowało do taśmy finiszowej. *Na 
czoło wysuwa się Szwed Paerson i 
w morderczym tempie finiszuje. Tuż : 
za nim podąża Rzeżnicki. W tej też 
kolejności przechodzą taśmę. Trze­
cim był Bukowski, 4) Nowoczek, 5) 
Wawerko, 6) Motyka. Po tym pier­
wszym finiszu tempo wyścigu ojoa- 
dło i zawodnicy znów grupują się. 
Następują pierwsze zmiany w czo­
łówce. Odpadają Glinka, Tuora,
Rytter. Drugi lotny finisz był w 
Gliwicach. Wygrał go Bukowski, 
przed energicznie atakującym Pie- 
traszewskim, 3) Paerson.

W Mikołowie na wzniesieniach 
wąż kolarzy rozciąga się. Z czo­
łówki odpadają Łązarczyk, Krzciń- 
ski i Motyka, Pawląk, a w końcu 
zmęczony zbyt forsownymi finisza­
mi Paerson. którego już do końca 
etapu w czołówce więcej nie wi­
dzimy.

Parę kilometrów później gumę 
przebija Widewall, po naprawie je­
dzie jednak doskonale i z powrotem 
dochodzi do czoła wyścigu. Finisz 
w Katowicach wygrywa doskonale 
Jadący Pietraszewski, 2) Wyglenda, 
3) Wrzesiński, 4) Rzeżnicki.

Zaraz za Katowicami defekt pe­
dału ma Pietraszewski. Na szczę­
ści* momentalnie nadjeżdża auto 
techniczne i po kilku minutach ło­
dzianin kontynuuje wyścig.

Czwarty finisz na Jęzorze zasta- 
je w czołówce już tylko 8 kolarzy. 
Przejechali oni taśmę w następują­
cej kolejności: 1) Wójcik, 2) Madi, 
3) Nowoczek, 4) Widerwall, 5) Wy­
glenda.

Oprócz wyżej wspomnianych w
— wdowa li" ewfówcę

sobie drogę i jadąc po cięciwie 
wpada z kilkoma kolarzami — 
pierwszy w bramę stadionu. — 
Wójcik traci tutaj kilka długości 
i przychodzi na dalszym miej­
scu.
Wyniki techniczne: 1. Wyglenda 
6,00,35,9, 2. Olszewski — 6.00.36.9 
3. PeSrson K. — 6.00,36; 4. Rzeź- 
nicki — 600.36; 5. Wrzesiński;
6. Wójcik; 7 Rydmark 600.38; 
8. Widewal; 9. Bukowski; 10. No 
woczek; 11. Wewerka; 12. Ke- 
berle; 13. Napierała; 14. Mady; 
15. Motyka; 16 Mick; 17. Paproć 
ki — 600,40; 18. Starzyński —
600,41; 19. Pietraszewski II — 
600,49 ; 20. Królikowski — 601,09; 
21. Piegat — 6011,45; 22. Wójcie 
szek — 601,45.

Finisz w Jaworznie po zaciętej 
walce wygra! Nowoczek, 2) Wójcik, 
3) Wyglenda, 4) Puklieki, 5) Ryd­
mark.

Do bardzo dobrze jadącej czołów­
ki zbliża się druga grupa kolarzy z 
Wrzesińskim i Napierał? na czele.

Do siódmego finiszu w Chrzano­
wie zbliża się zwarta grupa kola­
rzy, z której wyrywają się Ryd­
mark, Wójcik, Madi i Nowoczek. Po 
zaciętej walce wygrywa Rydmark,
2) Wójcik, 3) Mądi.

Tempo na pewien czas znów słab­
nie. Na wzniesieniach odpada Bu­
kowski. Finisz w Trzebini wygry­
wa Widgrwall, 2) Nowoczek, 3) 
Wójcik, 4) Wyglenda. Czołówka je­
dzie nadal, zgodnie zmieniając się 
w prowadzeniu. Wreszcie następuje 
ostatni finisz w Krzeszowicach. Wy­
grywa go Rydmark, 2) Olszewski,
3) Puklieki, 4) Nowoczek, 5) Wój­
cik.

Kolarze w szybkim tempie zbli­
żają się do Krakowa, jadą przez 
wypełnione widzami ulice. Na tor 
Cracovii wśród huraganowych okla­
sków wpada pierwszy Nowoczek, 
za nim o 15 metrów Wrzesiński. Na 
prostej Wrzesiński atakuje leadera, 
na wirażu dochodzi go I na metę 
wpada wśród niesamowitego aplau­
zu pierwszy. Jako trzeci przyszedł

»Jubileuszowa«porażkaODRY
Z BATORYM 4:12 W BOKSIE

Opole. W ramach jubileuszo­
wych imprez sportowych tut. klu 
bu BZKS „Odra" odbyły się rów 
nież zawody bokserskie. Przeciw 
nikiem dobrej już ósemki Odry 
był drużynowy mistrz Śląska i 
jedna z czołowych drużyn w Pol 
sce Batory z Chorzowa. Spotka­
nie mimo, że zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem Batorego sta 
ło na dobrym poziomie a niektó­
re walki zawodnicy Chorzowa 

wygrali jedynie minimalnie.
Podkreślić tutaj należy, że pra 

ca jednego roku sekcji bokser­
skiej „Odra" dała bardzo dobre 
wyniki.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: 
zawodnicy „Odry" na pierwszym 
miejscu:

papierowa: Górniak przegrał 
niezasłużenie z Ponantą II;

masa: Jackiewicz uległ
nieznacznie ną punkty Kempie. 
O wyniku walki zadecydowało 
ostrzeżenie udzielone Jackiewi­
czowi;

kogucia: Greń zdecydowanie 
nkty z Góreckim, 
III -starciu swe”'

Śląski zawodnik Wyglenda, bezpo 
średnio po zakończeniu 2 etapu 
Wrocław — Bytom w którym za­

jął 3 miejsce

Wójcik, 4) Rzeżnicki, 5) Wyglenda. 
Klasyfikacja etapu Bytom — Kra 
ków 1) Wrzesiński (Polska I) czas 
3godz. 47,58, 2) Nowoczek (Polska 

III) 3,47,59, 3) Wójcik (Polską I) 
3,48,00, 4) Rzeżnicki (Polska I) 
3,48,01, 5) Wyglenda (Polska III), 
Ciszewski (Polska III) Publicky 
(CSR) wszyscy ten sam czas.

8)Madi (Węgry) 3,48,02, 9) Ryd­
mark (Szwecja), 10) Napierała.

Po VIII etapach klasyfikacja o- 
gólna przedstawia sie następująco:

i) Wójcik (P) 43.49.17. 2) Wrze-, 
siński (P) 44.09.51, 3) Pietraszew-' 
ski (P) 44.11.54, 4) Rydmark (Sz) 
44.25.6, 5) Madi (W) 44.30.37, 6) 
Wawerka (Cz) 44.32,25, 7) Rzeżnic­
ki (P) 44.39.18, 8) Widerwall (Sz) 
44.41.2, 9) Napierała (P) 44.46,34, 
10) Nowoczek (P) 44.57,14. 11) Wy­
glenda (P) 44.57,27, 12) Stolarczyk 
(P) 44.59,10. 13) Bukowski (P) 
45.04,15, 14) Paerson (Sz) 45.06,06, 
15) Łazarczyk (P) 45.26,38.

Klasyfikacja drużynowa: 1) Pol­
ska I 117.18,12, 2) Polska II 
118.46,39, 3) Szwecja 118-54,12, 4) 
Polska III 119.58,20, 5) Czechosło­
wacja 121.12,36.

Klasyfikacja klubowa: 1) ZZK 
Warszawa 83.49,09, 2) ZK Ruch 
89.32,28, 3) Partyzant Łódź 89.43,48, 
4) RKS Sarmata 90.06,09, 5) Gwar­
dia I 93.17,06, 6) Gwardia II
94.10,23.

piórkowa: Zarzycki po chao­
tycznej walce przegrał wyraźnie 
na punkty z Ponsmtą I;

lekka: Szczepaniak już w I 
starciu przegrał przez k.o. z Bio- 
rzyckim;

półśrednia: Kiszka wygrał nie­
znacznie na punkty z Kulą roz­
wiązując dobrze walkę w trze­
cim starciu. Kula walczył bar­
dzo nieczysto;

średnia: Krzemińskiego uznali 
sędziowie za pokonanego w wal 
ce ze Sznajdrem, mimo że walka 
była równorzędna przy minimal­
nej przewadze Krzemińskiego w 
III starciu.

półciężka: Gądek przegrał wy­
soko ną punkty z Nowarą.

Opole' W drugim dniu turnieju 
piłkarskiego BZKS ..Odra" uzys­
kano następujące wyniki:

• * •
BZKS „ODRA" OPOLE — 

NATRONAG KRAPKOWICE 
4:9 (2:9)

Po dobrym wyniku uzyskanym 
z LwoYdanką, Natronag uległ 
niespodziewanie wvsoko ,.Odrze"

Etapu WROCŁAW-BYTOM
PIETRASZEWSKI ZWYCIĘZCĄ

Bytom. W otoczeniu olbrzy­
mich, tłumów odbył się w 
ławiu start do VII. etapu, 
zawodnicy maią do przejechania 
174 km i zakończyć tą część wy­
ścigu w Bytomiu ną stadionie.

O godz. 9,55 wicewojewoda Ka 
miński honorowy starter tego 
etapu wypuszcza zawodników. 
Po przejechaniu ulicami miasta, 
szczelnie wypełnionymi widzami 
dojeż-dżamy o godz. 10.35 do star 
tu rzeczywistego

Sygnał chorągiewką i ruszyliś 
my. Kolarze jadą równym, moc 
nym. tempem i liczna grupa kola 
rzy raźno posuwa się naprzód. 
Defekty rozpoczyna jak zwykle 
Królikowski, a zaraz po nim Bań 
ski. Perwszy lotny finisz w od 
ległej o 25 km od startu Oławie 
wygrywa Szwed Peersson K-. po 
zaciętej walce z Wójcikiem, wy 
przedzając Polaka zaledwie o 
ćwierć koła.

Tempo dość mocne. W godzinę 
kolarze przejechali 35 km. Od te 
go momentu tempo nadają Szwe 
dzi. . Wyścig ożywia się. Liczna 
grupą kolarzy wyciąga się w 
długiego węża, a słabsi zaczyna­
ją odpadać. W pewnym momen 
cie, po Szybkiej zmianie Wide- 
wala ucieka Wójcik, zyskując 
40 — 60 m i pędzi naprzód, za 
nim rzuca się Pietraszewski, a o 
20 m za nim Wrzesiński. Nastę­
puje zacięta walka. Pietraszew­
ski po paruset metrach dopędza 
Wójcika i dalej obaj uciekinierzy 
jadą na zmianę. Wrzesiński pró 
buje gonić, lecz wtidząc bezna­
dziejność samotnej walki rezy­
gnuje. Przodująca parą jedzie 
naprzód coraz bardziej zyskując 
na dystansie aż wreszcie znika 
na dalekim zakręcie. Liczna go­
niąca grupa zaczyna pracować 
na zmianę. Jada Szwedzi, Czecho 
Słowacy, Węgier Mady, Wrzesiń 
ski, Rzeżnicki i Napierała.

Finisz drugi w Brzegu wygry­
wa Wójcik. Obaj kolarze mają 
już około 1 min. 20 sek. przewa 
gi. Od „goniącej grupy" odpada 
szereg kolarzy a dystans pomię­
dzy uciekinierami a goniącymi 
utrzymuję się ten sam. W tern na 
bok szosy zjeżdża Wrzesiński. — 
Przebija on pierwszą w tym wy­
ścigu gumę j zostaje. Tempo wy 
raźnie opada i uciekinierzy zdo­
bywają jeszcze większą przewa­
gę-

W krotce „łapie" gumę Rzeź- 
nicki, zmienia szybko i w tej 
chwili dopędza go Wrzesiński. 
Jadą dalej razem stale zbliżając 
się do drugiej grupy Tymczasem 
uciekinierzy zbliżają się do Opo 
la. Finisz tym razem wygrywa 
Pietraszewski, kolarze coraz 
więcej zyskują na dystansie i już 
nie zagrożeni jada do mety.

Tymczasem Rzeżnicki i Wrze­
siński łapią Il-gą grupę. Cza? 
przejechanych 1Ó0 km 2 godz. 
52 m.

Po kilkunastu kilometrach de­
fekt przerzutki zatrzymuję Wrze 
sińskiego. Traci on już wszystkie 
szanse na zdobycie lepszego miej 
sca. Jedzie jednak z dużą zacię­
tością dalej. Druga grupa jedzie 
zgodnie na zmianę. Jadą tam 
Szwedzi, Czechosłcwacy, Węgier 
Mady, Wyględa, Napierała, Ol­
szewski j Nowoczek.

Tymczasem uciekinierzy zbli­
żają się do Bytomia. Prowadzi 
stale Wójcik gdyż Pietraszewski 
uchyla się od leaderowania. 
Na 1200 m przed stadionem Pie­
traszewski gwałtownym zrywem 
mija Wójcicką i zyskując 40 m 
przewagi.

Przy olbrzymim entuzjaźmie i 
brawach licznie zebranej na sta­
dionie publiczności, pierwszy 
mija taśmę łodzianin a w 15 m 
po nim Wójcick.

Z następnej grupy odpada na 
skutek defektu Rzeżnicki, a na 
ostatnich 12 m przebija gumę 
Szwed Petsson K.

Delsza jazda większych zmian 
nie przynosi. Na stadion wpa- 
dają w większej grupie. Na 
finiszu zwycięża Wyględa, a za 
nim Vewerlto. Rydmask, Mady 
i inni. Wrzesiński przychodzi do­
piero na 26 miejscu, tracąc do 
PietTaszewskiego 19 m.

W ogólnej klasyfikacji utrzy­
muje sie mimo to na t^fugim 
mielcu, mając 33 preewigi , 

.....

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII-go ETAPU

1. Pietraszewski (Polska II) 4.48,33
2. Wójcik (Polska I) 4.48,48, 3. Wy­
glenda (Polska III) 4.53,45, 4. Vever 
ka (Czechosł), 5. Rydmark (Szwe­
cja), 6. Madi (Węgry), 7 Widewall 
(Szwecja), 8. Keberle (Czechosł.) 
4.53,46 9. Pavlas (Czechosł.) 4.53,48, 
10. Nowoczek (Polska) III), 11. Ol­
szewski (Polska III) 4.53,51, 12. Pu 
klicky (Czechosł.). 13. Rzeżnicki 
(Polska I), 14. Napierała (Polska II) 
4.54,14, 15. Bukowski (Polska II) 
4.54,40.

Wrzesiński 26-ty z czasem 5.07,33 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PAŃSTWOWA VII-go ETAPU 

WYŚCIGU
Polska II czas 14.37,27, 2) Polska 

III czas 14.41,24, 3) Czechosłowacja 
czas 14,41,24, 4) Szwecja czas 14,0,11 
5) Polska I cząs 14,50,12.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PAŃSTWOWA 
PO Vll-miu ETAPACH 

WYŚCIGU
1) Polska I czas 120,44,25, 2) Pola­

ka II czas 121,50,34, 3) Szwecją cząs 
122,01,18, 4) Polska III czas 123.20,44 
5) Czechosłowacja czas 124,16,57 

KLASYFIKACJA KLUBOWA
PO VII-miu ETAPACH

1) ZZK Warszawa 81.13,11, 2) Par 
tyzant Łódź 81.27,50, 3) Ruch Cho­
rzów 81,56,29, 4) Sarmata Warszawa 
82 30.07, 5) Gwardia I. Warszawa 
85,22,50, 6) Gwardia II. Warszawa 
85.44,13.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO VII-miu ETAPACH WYŚCIGU 
1) Wójcik (Polska I) 40.01,17, 2. 
Wrzesiński (Polska) 40.21,53, 3)
Pietraszewski (Polska II) 40.22.26, 
4) Rydmark (Szwecja) 40.37,35, 5) 
Madi (Węgry) 40.42,36, 6) Veverka 
(Czechosł.) 40.44,23, 7) Rzeżnicki 
(Polska I) 40.51,18, 8) Widewall 
(Szwecja) 40.53,30, 9) Napierała
(Polska II) 40.58,32, 10) Stolarczyk 
(ind.) 41,01,49, 11) Bearsson Kjell
(Szwecja) 41.05.04, 12) Bukowski 
(Folska II) 41,08.12, 13) Nowoczek 
(Polska III) 41,09,15, 14) Wyglenda 
(Polska III) 41,09,27, 15) Łazarczyk 
(ind.) 41,29,17, 16) Motyka (Polską 
III) 41,42,20, 17) Olszewski (Polska 
III) 41,47,37, 18) Wojcieszek (ind.) 
41.50,06.

Wycofał się na etapie 7-ym Nr 
26. Mich Stefan.

Zawodnikowi Stolarczykowi Ta­
deuszowi udzielano surowej naga­
ny za brutalną jazdę przed fjhi-

Organizacja etapu znakomitą. 
Prezes okręgu śląskiego dyr. Ma 
tuła przewodził oba etapy, z do­
kładnością nawet w kolarstwie 
rzadko spotykaną

Na specjalną uwagę zasługu­
je wyczyn Wojcieszka. Na 25 km 
przed metą urwało mu się sio­
dło. Mimo to jechał on dąlęj, 
podkładając sobie czapeczkę, póź 
niej dopiero wypchaną watą, 
wziętą od lekarza. Wyścig ukoń 
czyi na otrzymanej od oficera 
czapce, która wraz z czapeczką 
kolarską i watą zastępowała mu 
siodło.

VERDEUR POPRAWIA REKORD 
ŚWIATA

Nowy Jork. Znany pływak ame­
rykański stylem klasycznym Joe 
Verdeur uzyska) podczas zawodów 
New Haven na 200 m. wspaniały 
czas 2:30 min. Wynik ten jest o 
pól sekundy lepszy od jego własne­
go rekordu świata.

OBOZ KONDYCYJNY DLA 
TENISISTÓW

Warszawa. Z inicjatywy Głów 
nego Urzędu Kultury Fizycznej, 
Polski Związek Tenisowy, organ! 
zuje obóz kondycyjny dla junio­
rów. Na obóz, który rozpocznie 
się 1 lipca i będzie, trwał dwa 
tygodnie, powołano 40-tu mło­
dych tenisistów.

Treningi tenisowe obozowiczów 
powierzono Jabłońskiemu, tre­
ning kondycyjny zaś prowadzić 
będzie Staniszewski, mistrz Pol­
ski w jeździe figurowej na lo­
dzie. Treningi będą się odbywały 
na kortach „Legii11.

PIŁKARZE SZWEDZCY WYGRY­
WAJĄ W USA

Nowy Jork. - W Saint Louis
szwedzka drużyna piłkarski Djur-
garden rozegrała mecz z reprezen­
tacją miasla, odnosząc zdecab>w«Sn
rwyęigstwfl w stopuniru



KOIWEC z DRUŻYNĄ »KUCY$£DW«
WYSOCY WZROSTEM

00 REPREZENTACJI
Bytom Z Wackiem ' Kucharem 

spotykaliśmy się po każdym me­
czu naszei reprezentacji państwo­
wej, komentując przy szklance pi­
wa (jedynym napojem alkoholo­
wym, którego używa niezastąpiony 
,profesor< naszych -piłkarzy) uzy­
skany wvn;k. grę naszych repre­
zentantów ;td.

Widywaliśmy Kuchara rozpromie 
nionego sukcesami naszych chłop­
ców, widywaliśmy go zmartwione-' 
go przegraną. Tak jednak przygnę­
bionego jak zobaczyliśmy popular­
nego Wacka w godzinę po powro­
cie z »wyprawy duńskiej* nie wi­
dzieliśmy go jeszcze nigdy.

— Nie d’iwię się wcale tytułom 
Jakie widzę w prasie polskiej po me 
czu z Danią — mówi p. Kuchar. 
Klęsk; takiej football nasz jeszcze 
nigdy nie przeżywał. Jest ona tym 
przykrzejsza, że do momentu zdo­
bycia bramki przez Duńczyków nic 
jej nie zapowiadało. Od tej bramki 
nie mogłem jednak poznać naszych 
shłopców.

Zupełnie nie ta sama drużyna, 
która wygrała z Czechosłowacją, 
zupełnie nie ci sam) gracze którzy 

ach lat reprezentują nas 
w meczach międzypaństw 

wych. Duńczycy ód tej chwili z 
grali koncertowo. Ich trener powie 
dział mi. ż“ tak wspaniale graiącej 
swei drużyny jeszcze nigdy nie wi­
dział.

Polacy ustępowali swym przeciw 
nikom nie tylko szybkości i techni­
ką ale co najważniejsze kondycyj­
nie i wzrostem. Dla przykładu po-

Przed nenaralnym
Boietfynkiem elity 

polskich kajakowców
POZNAŃ. Wobec zbliżających śię 

Igrzysk olimpijskich tegoroczne re­
gaty o mistrzostwo kajakowe Pols­
ki — które sa jednocześnie regatami 
jubileuszowymi 10-tyml z kolei — 
babieraja specjalnego znaczenia.

Zresztą już same bardzo długo­
trwałe przygotowania naszych ka­
jakowców bezpośrednio po zakon- 
zeniu zeszłorocznego sezonu -r za 
rowiadają walkę szczególnie w gru 
lie seniorów wręcz atrakcyjnie
Pierwsza jaskółką czekających 

łasz niespodzianek - były okręgo- ' 
»e mistrzostwa Poznania gdzie nie 
skonany dotąd Sobieraj przegrał 
io stosunkowo mało znanego Je- 
tewskiego
Na starcie ujrzymy jeszcze obok 

icznego zastępu kajakowców poz- 
lańskich m in Folwarcznego z 
Izechowic 'oraz zawsze groźnego 
■angego z Pucka •
Regaty, nad którymi protektorat 

ibiął premier R P. Józef Cyran- 
□ewicz odbędą sie w dniach 3 i 4 

jeziorze -..Rusałka" (tp) 

dam. że środkowy napastnik Danii 
Lundberg pilnowany przez Parpar.j 
przewyższa! Polaka o głowę wzro­
stem a przecież, środkowy pomoc­
nik Cracovii jest naiwyższym gra­
czem w naszej drużynie.

— Kto był najsłabszym graczem 
w polskiej drużynie?

— O graczach polskich mówić 
nie będę bo zresztą trudno o któ­
rymś z nich mówić jako zawodniku 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Najbardziej miarodajnym niech bę­
dzie zdanie .obecnego na meczu pre

.Bohaterowie" kopenhaskiego Ledanu przed pogromem

WARA = MISTRZA CSR
NETUKĘ W KRAKOWIE

CR ACOV A - BATOV 8:8
KRAKÓW Trzeci .wystąp bokse­

rów SK Batov w Polsce nie przy­
niósł im zwycięstwa W Krakowie 
mistrz drużynowy Moraw musiał 
sie zadowolić tylko remisem, nato­
miast daleko boleśniejsza była dlań 
porażka mistrza Czechosłowacji 
Netukj I. który miał pecha iż na­
trafił na doskonale usposobionego 
Noware W najpiękniejszej walce 
dnia Nowara odniósł wielki suk­
ces życiowy Pokonał mistrza CSR 
punktując go przez wszystkie trzy 
rundy, a finisz miał porywający 
N'a tak wysokim poziomie stojącej 
walki Kraków dawno nie widział 
Zwycięstwo Nowary przyjęła wi­
downia długo niemilknącymi oklas-

Również drugi Ślązak Paterok. 
występujący w barwach Cracorii. 
pokonał swego przeciwnika, którym 
był brat młodszy Netuki i dzięki 

ły się wynikiem remisowym 8:8.
miała najlepszych za- 

zesa Norweskiego ZPN który nie 
chciał uderzyć że w naszej repre­
zentacji iest cały szereg piłkarzy, 
których w roku ubiegłym oglądał 
w Oslo.

W jedenastce Danii 5-chi graczy 
zagrało na najwyższym poziomie 
europejskim: byli n:mi bramkarz 
Nielson, obrońca Peterson, środko­
wy pomocnik Pillmark oraz napa­
stnicy Lundberg i Praest. Mieliście 
zresztą w SPORCIE bardzo obszer 
ne sprawozdanie z przebiegu same 
go meczu a ja osobiście wolę o 
nim nie mówić.

— Jakie wrażenie zrobił sobotni 
wynik w Danii’

— Widać było że Duńczycy bar 

wodników w Stysiale 1 Rapaczu 
Obydwaj odnieśli przekonywujące 
zwycięstwa Pierwszy zmusił mi­
strza Moraw Vraspila już w drugiej 
rundzie do poddania się drugi wy­
grał walkę przez t. k o w trzecim 
starciu Stysiał stoczył chyba naj­
lepszą walkę w swej niedługiej ka­
rierze bokserskiej Ruszył jak hu­
ragan na przeciwnika i zasypał go 
z miejsca gradem ciosów Czech nie 
wytrzymał tego bombardowania i 
wołał poddać się dobrowolnie, ani­
żeli przegrać przez nokaut.

SK Batov pokazał boks w do­
brym wydaniu technicznym zwła­
szcza ' podobać sie mogła praca nóg 
bez wyjątku wszystkich zawodni­
ków czeskich Mniej podobało się 
natomiast publiczności krakowskiej 
zbyt częste używanie łokcia przez 
niektórych zawodników czeskich 
jako środka obronnego przed ata­
kami Polaków. Najlepszym z dru­
żyny czeskiej był bezsprzecznie 
Netuką I toteż zwycięstwo Nowa- 

na tym większa zasługuje uwa-

Wyniki walk od muszej do cięż­
kiej były następujące:

Droracek . pokonał wysoko na 
punkty Wszołka, demonstrując nie 
słychanie bogaty repertuar ciosów 
1 techniki.

Gertner, górując przez wszyst­
kie trzy rundy, wygrał na punkty

Przybylskim.
Bina wypunktował surowego jesz 
e bardzo, choć agresywnego Ba­
na. Baran wygrał drugą rundę, 
cz opad) na silach w trzeciej., i 

lepszy technicznie Bina odniósł na 
ogól zasłużone zwycięstwo Widów 

chętnie widziałaby remis Ba­

MAJĄ PIERWSZEŃSTWO
dzo się cieszą wynikiem. Nie chcę 
przez to pow.edzieć że me sprawi­
liśmy swa erą pewnego rodzaju 
rozczarowania Przyjmowali nas 
bardzo serdecznie. Tak serdecznie, 
jak jeszcze nigdzie dotychczas na 
wyjazdach zagranicznych.

— Czy reprezentacja Polski była 
należycie zestawiona?

— To już jest rzeczą kpt. związ 
kowego PZPN Ja miałem tylko 
graczy wyznaczonych przez niego 
przygotować do meczu. Ponieważ 
miałem do dyspozycji zawodników 
przeważnie chorych lub inwalidów 
zadanie moje było bardzo utrudmo 
ne. Reprezentanci nasi zostali sko­
szarowani na cztery dni przed me-

Stysiał przy stanie 6 0 dla SK Ba- 
tov zdobył pierwsze punkty dla 
Cracoul; zmuszając do poddania 
sie Fraspira w drugie) rundzie

Rapacz poprawił wynik na 6 4 
»■» grywając walkę z Krchą przez 
techniczny nokaut w trzecie) run- 
dzie W drugim starciu Czech po- 
szedł do 8 na deski

Obld pogromca Tormy wvgra) 
wysoko na nunkty z Bereżnickiem 
rx> brzydkiej lednak walce

Nowara w pięknei walce wy 
punktował Netukę I

Paterok bedac'bLskim k o w 
pierwszej rjndzie. wygrał wysoko 
na punkty z Netukae II posyłając 
go w drugie) rundzie do 8 na deski

Sędziowali na zmianę w ringu 
Federdwicz ze Śląska i Veleckc 
•Czechosłowacja) na’ punkty But 
mar z Krakowa i Zrńonek (CSR)

MOTOCTKLlSO CZESCY STAJĄ 
DO WALKI O ..ZLOTY KASK"
POZNA*! Popularny tor trawias­

ty na Ławicy znowu odżyje w 
dniu 4 lipce br zobaczymy znowu 
ciekawy pojedynek kilku czoło­
wych motocyklistów polskich w 
walce z Czechami Delihalem 1 Se- 
diakiem, którzy zapowiedzieli swój 
stert jeszcze podczas pobytu na 
..Grand Prix Polski", co obecnie 
potwierdzili pisemnie

Z Polaka™ zobaczymy m In No 
wackiego Fr. który bcdzie pragnął 
się zrewanżować Jerzemu Mielocho 
wi Wielu przepowiada zwycięstwo 
Blachaczkowi z Cracovii" na swo 
jej 250 ccm ,DKW x

Obok całej plejady kierowców po 
zrar.sk.cb startować będą kierow­
cy śląscy pomorscy i warszawscy 
W konkurencji odbędą 9le ledynie 
wyścigi motocykli od 250 ccm 
wzwyż, podczas gdy w kategorii do 
130 ccm i do 200 ccm odbędą się 
wyścigi poza konkursem. 

czem i iak wiadomo nie bv< to ża­
den obóz treningowy • a sanatorium 
Przed tak poważnym spotkanem 
jakim występ „w stolicy Danii obóz 
powinien był trwać conajmniej dwa 
tygodnie Na graczach naszych 
znać było wyraźnie przemęczenie 
najrozmaitszymi spotkaniami rm-. 
strzowskint:. towarzyskimi, między 
okręgow y mi, między ztuiąz kow y mr, 
międzynarodowymi i międzydomp-, 
wymi. międzykomitetowymi i sam 
Bóg wie jakimi jeszcze.

— Co zrobicie aby w następnych 
meczach które czekają naszą rępre 
zentacię nie powtórzyła się histo­
ria z Kopenhagi.

— Przede wszystkim trzeba za­
brać sie do roboty w pracy od pod­
staw! W pierwszym rzędzie musi- 
my wyiść z. impasu w jakim obec­
nie znajdujemy się przy układaniu 
składu reprezentacji maiąc do dy- 
spozyci1 najwyżej 16—18 zawodni­
ków. -Musimy odkryć nowe talenty" 
które bezsprzeczn e sa w tei wielo­
tysięcznej armii naszych piłkarzy 
W odkryciu ich kpt związkowemu 
PZPN-u dopomóc muszą kapitano­
wie okręgowi j referenci wyszkole-

Przy układaniu reprezentacji mu 
simy b ać także pod uwagę takie 

'czynniki jak wiek (jak naimłodsi) 
kondycię i wzrost kandydata. Pił­
karze wysokiego wzrostu muszą 
mieć przy równych umiejętnościach' 
pierwszeństwo w reprezentacji. Pro 
szę pam ętać o tym — podkreśla p- 
Kuchar — że obecnie w piłkę noż­
ną na całym świece gra się ostro. 
Nasze drużyny wyglądają na ich 
tle jak wychowane panienki, albo 
karzełki

Uzupełnione mu«za bvć także nie 
liczne dotychczas kadr y trenerskie 
Lukę tę zapełnił częściowo zorgani 
zowąny o«fatnio przez PZPN kurs 
trenerski w Koszęcinie Największy 
lednak nacisk położdny być musi 
na szkolenie jun.oiów j iż w nad 
chodzący pomedziales 4 t>m. 'ozpo 

Mecz Polska — Dania z lotu ptaka

ćźyna się w Świdnicy obóz junio­
rów. PZPN. Zjadą najlepsi z najmłod 
szych piłkarzy wszystkich okręgów i 
wierzę: ze wspólnie z kolegami Fo- 
Tysiem i Koncewiczem znajdę tam 
cały szereg talentów z których wie 
lu za najwyżej dwa lata, oczywi- 
ścieipo odpowiedniej opiece zdobę­
dzie stałe miejsce w naszej jede­
nastce narodowej — kończy naszą 
rozmowę trener PZPN P- Wacław 
Kuchar*,

ZB. OLESIUK

NADWIŚLANZD0BY4 PUCHAR
WICEPREZYDENTA

MIASTA KflASOWA
KRAKÓW. Na boisku Nadwiślan 

rozegrany został turniej piłkarski 
diużyń dzielnicowych Krakowa o 
puchar, ufundowany przez wicepre ~ 
-ydenta .miasta Stefana Dziwlika. 
W pierwszym dniu Nadwiślan po­
kona! wicemistrza klasy A Zwierzy 
niecki KS 4:1 (1:1), a Dąbski wy­
grał z Płaszowianką 3:2 (2:2). W 
finale o pierwsze miejsce Nadwiślan 
pokonał Dąbski 2:1 (1:1). zdobywa­
jąc tym samem puchar wicepr.ez 
Dziwlika. Drugie miejsce zajęła 
Płaszowianka, która pokonała Zwie­
rzyniecki 6:0 (3:0. Trzecie miejsce 
w turnieju przypadłe Dębskiemu, 
czwarte Zwierzynieckiemu.

+ IV niedzielę, dnia=4 hm. roz­
poczyna się druga runda rozgrywek 
o wejście do klasy A w grupie kra­
kowskiej Bkeżanowianka, która 
właściwie ma już zapewnione mi­
strzostwo klasy B. gościć będzie na 
swoim boisku Łobzowiankę. którą 
pokonała w pierwszym kole 4:2. 
Następne spotkania -odbędą się: 
1! bm Lobzowianka - Wołania I 
18 bm W lania - R.< z. r.owianką.

ffdsoi em

t*>a oto już trzecia.



CZY BUCH ZOSTfiBIE ffllSTRZEN WIOSEnnYHI
KLASA PAŃSTWOWA NA PÓŁMETKU
DOWIEMY SIĘ JUZ
Ul lltBIIlLĘ 4 VI

KTO MEID/lt DO l LIGI

KTO 7 KIM W NIEDZIELĘ
KATOWICE. Po duńskiej „trage­

dii” jakoś nie bardzo 
b.erae do omawiani; 
piłkarskich. Chciałoby się 
wstydliwym milczeniem poi 
łą sprawę i nie interesować się pił 
ką nożną co najmniej przez mie-

Życie sportowe w kraju nie za­
trzymało się jednak na kopenhas­
kim pasusie i trzeba z „obowiązku" 
zająć się wydarzeniami • przyszłej 
niedzieli piłkarskiej,

Czeka nas potężna porcja 17 me 
czów o mistrzostwo ekstraklasy i o 
awans do niej. Wydaj? się, że więk 
szę zainteresowanie skupi się chwi 
Iowo na spotkaniach tej drugiej ka 
tegorii, aczkolwiek i w lidze będzie 
my świadkami także kilku „szlagie 
rowych” spotkań.

0 CZYM SIĘ MÓWI 
yw/ł ŚLĄSKU

* W meczu bokserskim o puchar 
prezesa Sadłowskiego, ósemka Batore 
go Chorzów, zwyciężyła Piasta Gliwi 
ce 11:6, zdobywając ostateoznie pu­
char na własność.

* W roku bieżącym awans do kl. 
A z kl. B. SI. OZB z grupy I zdobyły 
drużyny BBTS Bielsko I Huta Zabrze 
a z grupy II Hula Pokój Nowy By­
tom i Lechia Mysłowice.
Jak wiadomo uchwałą Walnego Zgrp 

madzenja z kl A w roku bieżącym 
nikt nie spadl do kl. B„ tak. że na je 
sień w najwyższej klasie o mistrzos­
two Okręgu Śląskiego, walczyć bę­
dzie 12 klubów. Si. OZB dskonal jut 
podziału tych klubów ńa 2 grupy. 
W grupie pierwszej walczyć będą: 
F.ątory. Lechia Mysłowice- BBTS. 
Piast Gliwice. Siemianowiczanka 1 
ZZK Tarnowskie. Góry a ly grupie 
drugiej Zryw Świętochłowice. Huta 
Pokójr.Huta Zabrze. . Sląyia Ruda. 
Baildon Katowice I 27 pr.zęgow.

* Do Zarządu SI. OZB., na stano 
wisko sekretarza, dokooptowany zo­
stał znany na Śląsku działacz bokser­
ski p. Loch.

* W nadchodzącą niedzielę 4 hm.,
o godz. 9.30 w Domu KMtury w'Kato 
wicach odbędzie się, sejmik bokserski. 
Obecność przedstawicieli włfyętkich 
klubów zrzeszonych "w’SI: ÓZB'obo­
wiązkowa -.---..-i-r- . .

* W nadchodzącą sobotę 3 bm., -w 
Liplnach gościć będzie mistrz grupy 
fęotbalowej morawsko - śląskiej 
SK Slavoj Petrvald który -rozegrał 
spotkanie towarzyskie- -a ■ ■ wicemis­
trzem Śląska Nąprzędetn Llplny.

* Wobec Mpowięęlzjąnej gezygnae.lt 
z zajmowanego jJjmjjĘiską wskutek 
nrzenieslenia Się do Warszawy przez 
dotychczasowego breżesa- Opolskiego 
PZPN pik. Jechęcia w połowie sier­
pnia odbędzie się Nadzwyczajne Wal 
ne ZebranieOpOfskiejo OZFN-nh któ . 
rym dokonany zostanie wybór-'nowe-- 
bo prezesa Okręgu..,. • ■ - «

TĘCZA ŁODZ - ODRA N. SOL »:1 
Nowa Ból. W Nowej Soli odbył się 

towarzyski mecź bokserski w którym 
rezerwowa dryłyną ...Tęązy” z Łodzi 
pokonała miejscową. Odrę ?:7,

Wyniki walki:
Musza — Pakuła (T) przegrał na pkt. 

z Morawskim; kogucia - Małecki1 (T) 
zwyciężył na pkt; Majznera. piórko­
wa — Jurys (T) przegrał na pkt. Olej 
niczakiem. lekka - Grymin (T) wy­
grał na pkt. z Skrużyńsklm, pólired 
nla-Zarzyckl (T) wygrał przez k z Ol 
kiem. średnia - Kublczak (T) prze­
grał ko. z Bożkiem, półciężka — re 
mis z Bandlerem,' ciężka — Jaskuła 
wygrał v. o.

ELIMINACJE LEKKOATLETYCZNE 
W NOWEJ SOLI

FANIE: 66 m. Wojciechowska 1,1, 
1H m. Wojciechowska 14

SKOK W DAL: Fołąinik 4,4fl.
SM m.: Totykówna 2.36 fł).
Siatkówka żeńska: „Wełna — „Od

Piłka nożna: Odra — Wełna 14. 
Chrobry Łany - Sukiennik 3:2

MECZE PIŁKARSKIE NA D. Sl-ĄSKU 
OM TUR J, Góra — Zacier (Czecho 

Słowacja) 3-2 (2:2).
Bramki dla OM TUR-u: Haa« 2. Du 

dek 1 — dla Zaciera: Obst 2 Widzów 
3 tys
POLONIA BYTOM—JULIA WAŁ. 3:2

Wałbrzych. W Wałbrzychu Polon‘a 
Bytom wygrała nieznacznie po do­
brej grze z miejscową Julią w stosun 
kii 3:2.

Gra bardzo żywa I ciekawa. 
<Łzów 5 tysięcy.

. 4r .
O WFIŚCIE DO KLASY A 

WUZ — Wolność Kowary 2:2 
Pta»" •V«n'o« - chrobry Wałb. t:» 
Spotem Wrocław — jwss Ktodz- 

ko 1:0
TOWARZYSKIE

Burza — Gaz 14.

Wi-

RUCH — WISŁA
Na czoło ich wybija się mecz 

Ruch — Wisła. Drużyna hajducka 
z niedzieli na niedzielę coraz bar­
dziej umacnia swoje czołowe sta­
nowisko. Tytuł mistrza wiosennego 
ma już niemal w zanadrzu i cho­
dzi tylko o to. j-.k ten mistrz wy- 
padnie na tle silnego i dobrego prze 
ciwniką jakim jest Wisła,

Wisła nie jest w obecnej chwili tą 
Wisłą, która była w stanie pokonać 
wszystkie zespoły nawet na ich bo 
isku Niemniej jednak nie prze­
stała był groźna posiada ona pew­
na klasę i kulturę piłkarską.

Mecz powinien stać na dobrym 
poziomie i dać pewne zadośćuczy­
nienie. za ostatnia ciężką strawę w 
pcstaci marpych meczów ligowych; 
Ruch jest zdecydowanym fawory­
tem i jeśli Alszer i Kubicki zdołali 
już wyleczyć się z kontuzji, to atak 
Ślązaków powinien pokazać grę 
godną widzenia.

CZY FERALNA 13-tka 
BYTOMIAKÓW

W-celeader tabeli Cracouia gości 
u siebie Polonię Bytom. Bytomiacy 
po pięknym zrywie, który ich wy­
windował na czoło tabeli, jakoś 
znów stracili rezon i przegrali dwe 
spotkania pod rząd. Zanosi się na 
to, że w Krakowie przegrają po

Drużyna „biało czerwonych" znaj 
duje się w doskonałej formie, i na 
pewno nie rezygnuje z utrzymania 
pozycji co najmniej wiceleadera. Do 
skonała pomoc potrafi utrzymać 
ociężały napad bytomiaków. a włas 
ni strzelcy zdobędą potrzebną do 
zwycięstwa ilość bramek.

AKS — GARBARNIA
Trzecia wreszcie z kolei drużyna 

krakowska Garbarnia zmierzy sie 
na ludwinowskim boisku z AKS-em 
który z trudem dał sobie w ub. 
czwartek radę ze słabiutkim Widzę

Garbarnia też przechodzi wybit­
ny spadek formy a porażka z AKS- 
em zepchnęłaby ją zdecydowani® 
na dpł tabeli. Stawka meczu będzie 
węc baiidro poważna i zeepół kra­
kowski dołoży na oewno wszelkich 
starań, aby wygrać.

Moment nadarza się do tego od­
powiedni. bo chorzowianie gdzieś 
bezpowrotnie zatracili swoją bojo­
we ść, niegdyś najlepsza linia tej 
drużyny pomoc era gorzej jak sła­
bo. a obrona i Mrugała w bramce 
potrafi wyczyniać różne „cuda” 
Tak, wiec tjiedziela stać bedzie pod 
zr.?k’em pojedyków śląsko, krako­
wskich

RYMER — ŁKS
Czwarty przedstawiciel Śląska 

Rymer udaje się w podróż, do Lo 
eąi,,g[izię napotka na ŁKŚ Rymer 
jak wiadomo jest drużyną, bardzo 
merówńą i nieskonsolidowaną. Cza 
sami zagra koncertowo, a czasami... 
to aż się płakać chce.

Ślązacy przewyższają jednak 
ŁKS pod tym względem, że łodzia­
nie od dłuższego czasu grają stale 

'źle. Bojowy Rymer powinien mecz 
wygrać, chyba, że nastąpi długo o- 
czekiwany w Lodzi renesans for­
my ŁKS-u.

UWAGA NA MUSIAŁA
Nadchodząca niedziela zapowiada 

sie czarno dla drużyn łódzkich, co 
drugi reprezentant tego miasta

PIĄTEK W*  KORCZAKA CIEKAWOSTKI WROCŁAWSKIE
* Symonowloz (IKS) 1 Włodek 

OKS) wbrew pogłoskom o wystąpię 
nlu z klubu walczyć będą nada) w 
barwach bialoniebieskieh.

* W Wrocławiu mówi się bardzo 
dużo o fuzji WUZ-u z jednym z czoło­
wych klubów stolicy Dolnego Ślą­
ska. Gdyby wiadomości te odpowiada 
ły prawdzie Wrocław posiadałby na 
reszcie dobrą drużynę piłkarską .

władz polskiej piłki ręcznej wpynę 
ły kompromitujące wyniki naszych 
reprezentantów na Igrzyskach bał­
kańskich w Sofii.

Od red.: Od siebie możemv dodać 
tylko BRAWO PZPR.

I NIESTROJA
NA MISTRZOSTWACH W BIELSKU

BIELSKO. Staraniem sekcji teni 
sowej BBTS-u odbył się w Bielsku 
w dniach od 27 — 28 czerwca br. 
ogólnopolski turniej tenisowy o mis 
irzostwo miasta Bielska Turniej 
zgromadził czołowe rakiety Polski 
z pośród których zabrakło jedynie 
Skoneckiego, Hebdy i Jędrzejows­
kiej.

Ogółem startowało 51 tenisistów 
z Kończakiem, Piątkiem, Niestro- 
jtm, Bratkiem. Chytrowskim Koł 
czem i Horajem na czele W grach 
pań startowało 15 tenisistek,, a mię 
dzy innymi Popławska, Rudawska i 
Otaes&ówna. 

grać będzie w Warszawie z Iarglą 
• teoretycznie nie ma żadnych 
sziins na zwycięstwo. Legia wystąpi 
już w prawie pełnym składzie. Cie­
kawym momentem w tym meczu 
będzie występ Musiała w bramce 
Widzewa. Jeśli łodzianin w War­
szawie zagra tak wspaniale jak w 
Chorzowie, to będziemy mieli re­
prezentacyjnego bramkarza, który 
w meczu międzypaństwowym w ża 
dnym wypadku 8 bramek nie pu-

... I NA GIERWATOWSKIEGO
Stołeczna rywalka Legii Polonia 

jedzie do Warty. Polonia po dłuż­
szym okresie powodzeń ostatnio 
znów przeżywa spadek formy. 
Wprawdzie Wartę bito ostatnio na 
wszystkich frontach, ale tym razem 
chyba „zieloni” /dobędą 2 punkty.

Należałoby tylko zwrócić bacz­
niejszą uwagę na Gierwatowskiego, 
który w tak dokumentny sposób

PO MISTRZOSTWACH AZS’ów
W LEKKOATLETYCE

JAK WYPADŁA DWUDNIOWA BATALIA AKADEMIKÓW
W POZNANIU

POZNAŃ. Omówienie tak poważnych zawodów można różnie roz­
począć: od defilady zawodników, od liczby startujących, od przemó­
wienia rektora Uniwersytetu Poznańskiego dr Machowskiego, porów­
nania wyników z wynikami z roku ubiegłego lub też od rozczarowania, 
jakiego doznali organizatorzy imprezy i publiczność z powodu nie­
przybycia w drugim dniu mistrzostw, mimo zapowiedzi przyjazdu, 
t. zw. olimpijczyków, czyli akademików, skoszarowanych na obozie 
przedolimpijskim w Olsztynie.

My zaczniemy od największej sensacji mistrzostw: 
porażki Rutkowskiego do utalentowanego Stawczyka.

dwukrotnej

Przed akademickimi mistrzostwami 
wszyscy wtajemniczeni wiedzieli, że 
Rutkowski będzie się starał wygrać 
„cichy" pojedynek z trenerami PZL 
i działaczami; którSy uważali, że po 
wołanie go na obóz przedolimpijski 
jest rzeczą zbędną. Każdy także, któ 
ry się trochę zna na sporcie lekkoatie 
tycznym przekonany był, ze Rutkow 
ski zdobędzie tytuł akademickiego 
mistrza Polski nawet przy udziale w 
zawodach wszystkich olimpijczyków.

Tymczasem Już w pierwszym dniu 
zawodów Rutkowski uzyskuje dosko­
nały czas na 200 m., lecz.., ulega Staw 
etykowi. Od startu Stawczyk uzysku 
je natychmiast przewagę, Rutkowski 
dochodzi go znowu na prostej, lecz 
ulega na ostatnich metrach minima)

W drugim . dniu zawodów wszyscy 
spodziewają się rewanżu ze strony 
Rutkowskiego, nawet Stawczyk. I rze 
ozywiścle, już w przedbiegaeh Rut- 

zonu 1O.« sek. Stawczyk także wygry 
wa swój przedbieg z czasem mlnlmal 

się zbytnio. Cala widownia z naprężę 

czasie Stawczyk „odstawia- Jeszcze 

gładko, a po strąceniu poprzeczki, 
po skończonej konkurencji, tuż przed 
samym finałem na setkę skacze Jesz 
cze dalej poza konkursem usiłując 
przekroczyć 176 cm Prosto ze skocz 
nl udaje się na bieżnię I wygrywa 
najszybszy bieg zawodów osiągając 
swój wynik życiowy 10,9 sek.

Rutkowski przegrał o pierś, ale mu 
siał uznać, że zwycięstwo Stawczyka 
z dnia poprzedniego nie było dziełem 
przypadku. Pozostała mu jednak wiel 
ka satysfakcja: obaj uzyskali ozasy 
lepsze, niż olimpijczycy w Krakowie

Sensacją turnieju była porażka 
Kcńczaka w grze pojedynczej pa­
nów. W czterosetowym meczu fina 
łowym Kończak przegra! nieoczeki­
wanie z Piątkiem 2:6, 6:3. 1'6, 5:7

Fina! w grze pojedynczej pań wy 
grała Popławska bijąc Rudowaką 
6:4, 6:2. W grze mieszanej we fi­
nale Popławska, Bratek zwyciężyli 
Okrzesikównę i Niestroja 2:6 6:3. 
7:5. Z braku czasu postanowiono 
finał podwójnej gry panów do któ­
rego zakwalifikowali się Kończak 
Niestrój I Bratek, Chytrowski, ro­
zegrać w późniejszym terminie na 
kortach Pogoni w Katowicach. 

zdekompletował nasz reprezentacyj 
ńy atak w meczu z Ruchem i poz­
bawił drużynę narodową kierowni­
ka napadu.

ZZK POZNAŃ FAWORYTEM
W ostatnim meczu ligowym w 

Tarnowie ZZK Poznań grać będzie 
z Tarnovią, i kolejarze są zdecydo­
wanymi faworytami.

Na „drugim” froncie mamy 10 
spotkań. Poprzednia niedziela zo­
rientowała nas mocno w układzie 
sił. Widać już wyraźnie faworytów 
i outsiderów. Wiadomo także, że 
grupa 1, II są znacznie silniejsze 
od trzech pozostałych grup.

W grupie I drużyna Chełmka, 
która ub. niedzieli odniosła cenne 
zwycięstwo nad Polonią Przemyśl 
na wyjeżdzie wykazując doskonalą 
formę, ma znów szanse na zdoby­
cie dwóch dalszych punktów z Za 
glębiem. Drużyna mistrza Zagłębia

Także trzeci 
sprawi! milą 
rutynowanych

(za wyjątkiem Kiszki).

niespodziankę bijąc

Zaczęliśmy od biegów, oceńmy 1 in- 

startujących na dystansach dłuższych. 
A więc przede wszystkim Kiełczew- 
ski. Chłopak chodzi jeszcze do gi­
mnazjum, startować zaczął dopiero w 

mistrzostwo okręgu poznańskiego zdo 
byle bez większego trudu tydzień te 
mu 1 teraz... akademickie mistrzoe-

Klelczewski liczy niespełna lś lat 1 
ma jeszcze 10 lat kariery zawodniczej 
przed sobą. 10 lat stałej poprawy wy

Piątym lekkoatletą, którego warto, 
1 nawet trzeba wyróżnić z grupy star 
tujących biegaczy, jest Skalbanla 
zwycięzca biegu przez plotki. Wynik 
16.2 sek. stawia go w rzędzie najlep-

Wyróżnlliśmy pięciu biegaczy, któ­
rych uważamy za bardzo uzdolnio­
nych. Dziwna rzecz, że wszyscy oni 
rekrutują się z szeregów AZS-u po­
znańskiego Jest to także godne pod­
kreślenia, — wiemy bowiem wszyscy 

grywa opieka klubowa I trener. A 
w AZS-sie poznańskim funkcje trene 
rów piastują znani reprezentanci Pol 
ski mgr. Karol Hoffman 1 mgr. 
Schmidt.

Nazwiska same mówią °za siebie, ale 
jeżeli już jesteśmy przy starszych za 
wodnikach, t. zw. rutyniarzach boisk, 
to z podziwem przyjąć należy wyniki 
Hoffmanna I Schmidta w kuli | dys­
ku. Zdobycie akademickiego tytułu 
mistrza I wicemistrza Polski jest do 
wodem wielkiej klasy tych zawodni 
ków. Ich zwycięstwa wskazują najwy 
raźniej jak wielka przepaść dzieli nas

Zwycięzcy turnieju otrzymali pu­
chary przechodnie oraz nagrody in­
dywidualne w postaci kuponów 
materiałów bielskich. Wręczenia na 
gród dokonał wiceprezydent mia­
sta Bielska mgr. Grzbiela.

Organizacja turnieju była b. 
sprawna, a niemal do ostatniej gry 
pogoda pozwoliła na terminowe 
przeprowadzenia wszystkich gier
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zaprezentowała się słabo w meczu 
ze Skrą i nie ma żadnych szans na 
pokonanie mistrza Krakowa na je 
go własnym terenie.

Częstochowska Skra gra tym ra­
zem u siebie w domu i pokonanie 
Polonii przemyskiej nie będzie sta­
nowić dla niej większego problemu.

W grupie II w pierwszym meczu 
spotkają się „sąsiadzi” Baildon Ka­
towice i RKS Szombierki. Obydwie 
te drużyny poniosły w pierwszych 
meczach porażki, które mogą za­
ważyć na końcowym układzie ta­
beli w ich grupie. Porażka jednej 
z nicń w niedzielę pozbawi Bail­
don, ew. Szombierki wszelkich 
szans na zajęcie pierwrzego miej­
sca. Baildon powinien mecz wy­
grać, bo na jego „kurniku” trudno 
jest grać, zresztą Szombierki na wy 
jeździe są o 50 procent słabsze niż 
u siebie

Pomorzanin po triumfie niedziel­

jeszcze od przedwojennego poziomu 
naszej lekkiej atletyki.

Najsłabsze stosunkowo wyniki osią 
gnięlo w konkurencjach technicz­
nych. Jak zwykle słabą stroną akade 

skoku wzwyż wyniki były dobre, ale 

się do skoku w dal. W trójskoku do 
bry wynik uzyskał Hoffman (13,56 
m.) ale wartość tego zawodnika zna­
my aż nadto dobrze, nie będziemy 
się więc dalej rozwodzili.

Przejdźmy teraz do zespołów. Naj­
liczniej reprezentowany był AZS Wro 
cław 1 zdaniem naszym najlepiej się 
reprezentował. Nie wątpiwy. że ośro 
dek ten już w roku przyszłym ode­
gra poważną rolę !w sporcie polskim. 
Łódź posiada w swych szeregach kil 
ka utalentowanych jednostek (n. p. 
Lipowski), jednak... nasz światek spor 
Iowy więcej się po tym ońrodku spo 
dziewał.

Warszawa I Kraków wypadły bla­
do, coś nie jest w porządku ze spor­
tem wyczynowym tych ośrodków. 
Wybrzeża ganić nie można, gdyż 
sport akademicki znajduje się tam 
jeszcze w stadium organizacji.

BOKSERZY BAILDONU 
REMISUJĄ W CZĘSTOCHOWIE
CZĘSTOCHOWA. Występ ósemki 

Baildonu katowickiego w Często­
chowie przyniósł jej remis 8:8 w 
spotkaniu z mistrzem Okręgu Czę­
stochowskiego, CKS-em.

Wynik techniczne tego spotkania 
były następujące: musza — Zwierz 
chlejski (CKS) wypunktował Lu­
kaszczyka; koguciej — Chmiel 
(Baildon) pokona) przez t.k.o. w III 
starciu Strychalskiego piórkowa — 
Chudy (CKS) wygrał na punkty z 
Borowczykiem: lekka — Jarząbek 
(CKS) po najładniejszej walce spot 
kania pokonał na punkty Nawroc­
kiego; półśrednia — Berg (CKŚ) 
znokautował w II starciu Drabika; 
średnia — Wajs (Baildon) odniósł 
zwycięstwo nad Popławskim przez 
nokaut w I rundzie; półciężka — 
Pawliczek (Baildon) wygrał na 
punkty ze Zmudzkim; ciężka — 
Drapała (Baildon) uzyskał w. o. wo 
bec nie stawienia się Mygi.

CZĘSTOCHOWSKA 
LEKKOATLETYKA SZKOLNA 

ROZWIJA SIĘ 
CZĘSTOCHOWA. Na zakończenie 

roku szkolnego odbyły się mistrzost 
wa szkól średnich w trójboju lek­
koatletycznym.

Zgromadziły one na starcie 30 za 
wodniczek i zawodników reprezen­
tujących siedem szkół męskich oraz 
trzy szkoły żeńskie.

Najlepszym wynikiem było 
pchnięcie kulą Filipeckiego z Gimn 
im. H. Sienkiewicza, który uzyskał 
odległość 13,79 m. Pozostałe wyniki 
były przeciętne.

KOSZYKARZE NIE JADA
ń/4 OUUPUDĘ

Kraków. Jak się dowiadujemy za 
rząd PZPR poweźmie na swym 
najbliższym posiedzeniu decyzje o 
niewysyłaniu polskiej reprezentacji 
koszykówki męskiej na olimpiadę 
londyńską.

Na Ukt uchwalę naczelnych 

nym zaprezentuje się u siebie w do 
mu. Przeciwnikiem będzie Legia 
Krosno. Drużyna krośnieńska jest 
bojowa, ambitna i groźna na włas 
nym boisku, ale słaba technicznie 
i nie należy się spodziewać aby w 
Toruniu mogła zrobić niespodzian­
kę.

W grupie III Gwardia Szezecin 
po sensacyjnym zwycięstwie nad 
Pafawagiem staje się faworytem w 
meczu z Ostrovią. Ponieważ jednak 
mecz ten właściwie nie wygrała 
Gwardia, a raczej Pafawag go prze 
grał więc Ostrovia nie jest bez 
szans na zdobycie obydwu punk-

Radomiak po utracie cennego 
punktu w Ostrowie z podwójnym 
zapałem wystąpi do meczu z Pafa­
wagiem Drużyna radomska jest 
zdecydowanym faworytem.

Najsłabsza grupa IV emocjono­
wać się będzie meczami Wici Bia­
łystok z PTC Pabianice i Gwardia 
Kielce. — Ognisko Siedlce. W me­
czu białostockim faworytem jest 
PTC. bowiem Wici grają najgorzej 
ze wszystkich 20 drużyn walczą­
cych o wejście do ekstraklasy.

Niewiele trudniejsze zadanie bę­
dzie miała Gwardia, Ognisko jest 
bowiem minimalnie tylko lepsze od 
mistrza Białegostoku.

W grupie V Lechia Gdańsk grać 
bedzie u siebie z Bzurą Chodaków. 
Drużyna gdańska bezsprzecznie naj 
lepsza w swojej grupie powinna so 
bie dać dość łatwo radę z mistrzem 
stolicy.

Lublinianka, która niezbyt szczę­
śliwie rozpoczęła boje eliminacyj­
ne tracąc 1 punkt z Bzurą tym ra­
zem, ma większe szanse na zwycię­
stwo z Gwardią Olsztyn.

ZRYW
ŚWIĘTOCHŁOWICE

IKS WROCŁAW 9:1

zdf

WROCŁAW. Towarzyski mecz 
bokserski, rozegrany we Wrocławiu 
między Zrywem ze Świętochłowic, 
a mistrzem Dolnego Śląska IKS-em 
zakończył się po niezbyt ciekawych 
walkach zwycięstwem Ślązaków 
9-7. „Zryw” przybył w osłabionym 
składzie bez Rademachera I Tyki. 
W barwach Wrocławia wystąpił po 
dłuższej przerwie Symonowicz kon 
tuzjowany na meczu w Lodzi ? 
Grzywoczem.

Wynik meczu nie odpowiada prze 
biegowi walk, gdyś sędziowie w 
dwóch wypadkach skrzywdzili za­
wodników śląskich.

Wyniki walk: W wadze muszej: 
Kowalczyk (Zryw), mając zdecydo 
waną przewagę przez wszystkie 
trzy rundy nad Rubalcem (IKS) — ’ 

'miem sędziów nie rozstrzygnął 
walki, w wadze koguciej: Symono­
wicz (IKS) wygrał wysoko ze sła­
bym technicznie, lecz ambitnym 
Plochem, w wadze piórkowej I: Ku 
rcwski II (IKS) wygrał z Krystkiem 
(Zryw). Wynik ten krzywdzi zawo­
dnika * *Erywu".  W wadze piórko­
wej II: Chrobok (Zryw) znokauto­
wał w pierwszej rundzie Kobusa 
(IKS), w wadze lekkiej: po najła­
dniejszej walce dnia Bartel (Zryw) 
wygrał niezbyt zasłużenie z Miszczu 
kiem (IKS), w wadze półśredniej: 
Tajstel (Zryw), znokautował w trze 
alej rundzie Boguckiego (IKS) w 
wadze średniej: Nitsche (Zryw) wy 
giął w drugiej rundzie przez dys­
kwalifikację Horbonia (IKS) za 
cios poniżej pasa, w wadze cięż-: 
kiej: Ciećwierz (IKS) wygrał na 
punkty z młodym Nierobą (Zryw).

Widzótf około 1.5 tysiąca. Sędzio 
wal w ringu Solarski, na punkty 
Chrostowski (obaj z Wrocławia).

gezygnae.lt
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HOKEIŚCI POLACY MAJĄ SZAISE JAK NA ll-GI OKRĘG PZP
NA DOBRĄ LOKATĘ

H ROZGRYWKACH 0 PUCHAR
EUROPY ŚRODKOWEJ

PO MECZACH Z GSRI AUSTRiĄ
POZNAŃ. Hokej na trawie dał 

o sobie w ostatnim czas.e więcej 
słyszeć, jakkolwiek wyszedł z ostat 
niej wojny pozbawiony wielu gra 
czy, działaczy, sprzętu i doskonale 
go boiska w swej tradycyjnej sie­
dzibie — Poznaniu.

W ciągu ostatnich dwóch lat mo­
żna zanotować dość znaczną popra­
wę, jakkolwiek ilość klubów je­
szcze nie dorównuje stanowi przed 
wojennemu. Główną przyczyną te­
go jest trudność w nabyciu sprzętu. 
Zresztą, nie tylko w Polsce, lecz 
także w Czechosłowacji jak i w Au 
strii z braku sprzętu ilość klubów 
hokejowych jest nie duża.

I tak n. p. w Austrii, którą liczy 
6 klubów, wszystkie mają swoją sie 
dz:bę we Wiedniu, Mistrzem jest 
„Arminia”, na której szkielecie o- 
pierala się jedenastka Austriaków. 
Pozostałych graczy desygnowały 
kluby: „Wering". Strassenbahn
Sport Club, Hockey Club i Post- 
sport Club,

Barwy polskie reprezentowali w 
większości gracze ..Czarnych”, da­
lej „Lechii" z Poznania oraz ZZK 

, i ,,Stelli" z Gniezna.
Polska, w ciągu ostatniego tygo­

dnia rozegrała dwa spotkania mię

NA MISTRZOSTWACH CZECHO­
SŁOWACJI PADAJĄ REKORDY 
Praga. W Pradze rozgrywane są 

obecnie lekkoatletyczne mistrzostwa 
Czechosłowacji. Na mistrzostwach 
tych lekkoatleci czechosłowaccy u> 
zyskali szereg doskonałych wyni­
ków. które świadczą, że w przed­
dzień Olimpiady znajdują się oni w 
doskonalej formie.

Z lepszych wyników zanotować 
trzeba: nowy rekord Czechosłowacji 
w skoku w dal, ustanowiony przez 
Fikejsa, a wynoszący 7.38 m. To- 
snar dystans 110 m. przez płotki 
przebiegi w czasie 12.1 s. Zatopck 
w biegu na 5.000 m. nie mając żad­
nej konkurencji uzyska! czas 14,2l.

Rzut miotem wyprał Knotek, u- 
zyskując odległość 52.13. Najsłab­
szy wynik z nowych mistrzów miał 
C. S. R. Kalina w rzucie kpią, któ­
remu na zdobycie tytułu wystarczy­
ła odległość 14.42.

Fragment z meczu hokeju na trawie Polska — Austria 
niu lewoskrzydlowy Polski — Zię tarek przebija się pod bramką 

Austrii.

DRAGA NAILEPSZYM MOIOCYKLISTĄ
Katowie. Doroczne motocyklo­

we mistrzostwa Śląska we wszy 
stkich kategoriach na córze żuż- I 
lowym w Muchowcu pod Katowi 1 
cami. odbyły sie w ubiegły wto- : 
rek. Na starcie o zaszczytne. ty­
tuły mistrzowskie stanęła stawka 
na jlepszych jeźdźców śląskich Nie 
ujrzeliśmy jedynie, niestety ze 
szkoda dla tak ważnej imprezy, 1 
motocyklistów bytomskiej Po­
lonii z bezkonkurencyjnym Jan­
kowskim. Polonia w tym samym 
dniu wystąpiła w zawodach poka i 
eowych w Bochni.

Przeprowadzono ogółem siedem 
biegów, w których wspaniałą 
fermą popisywał sie Draga z kato 
wickiej Pogoni, uzyskując najlep 
•W wynik dnia na dystansie 2,000 
m. w czasie 1,46.2.

Dystans każdego biegu wyno- 
*ił 2.000 m i składał sie z czte­
rech okrążeń toru po 500 m.

Rewelacja mistrzostw był 12-le 
tni Jasiński z Sokoła Imielin, 
który startując w konkurencji 
maszyn 125 ccm. zajął drugie 
miejsce, bijać starych 1 wytraw­
nych jeźdźców.

Oto techniczne wyniki finuło- 
biegójB ------- -

dzypaństwowe, ulegając w Pradze 
Czechosłowacji 2:1, w Poznaniu 
przegrała do Austrii 2:0 oraz w me 
czu Wiedeń — Poznań 4:0, Kto był 
świadkiem spotkań, tę musi bez­
stronnie stwierdzić, że różnica po­
ziomu n!e by a tak wysoka, iak by 
to wykazywały wyniki Stwierdzić 
trzeba, że naszym graczom, bardzo 
ambitnym brak w wielu wypad­
kach odpowiedniej szybkości, opa­
nowania technicznego (w czym ce­
lowali wiedeńczycy), a stek gubi 
sie w sytuacjach podbramkowych.

Musimy grać częściej z silniej­
szymi druyżnami. gdyż tylko w ten 
snosób nabeda nasi hokeiści odpo- 
w!edniej rutyny Pod względem 
kondycyjnym nie ustępowaliśmy na 
«ym przeciwnikom. Nie bez słusz­
ności były uwagi, że PZHT „popie­
ra" za bardzo starych grac’X. miast 
dać i możność zagrania młodszym- 

Prezes PZHT przew' WRN ob. 
Zygmunt pieknjewfki. który towa 
rzyszył drużynie w Pradze i obser­
wował oba mecze w Poznaniu — 
potwierdza powyżej przytoczone 
nrzez nas braki naszych zawodni- 

i ków Bo faktycznie dziwnym się 
wydaj e. bv mieć przewagę i mecz 
przegrać 4:0.

Jeżeli idzie 0 mecz w Pradze to 
prezes Piękniewski podkreśla, że 
toczył się na niewłaściwym boisku 
i wśród ulewnego deszczu. Zgłoszo 
ny przez nas przed meczem protest 
ma wszelkie widoki uznania przez 
Międzynarodową Federację Hokeja 
na Trawie.

Mam wrażenie — mówi nam ob. 
Piekniewski —, że praca obecnie 
pójdzie sprawniej, gdyż odpowie­
dnio zmienieliśmy • kierownictwo 
sportowe, gdyż odpowiednio zmie- 
sportowe w PZHT. Zawody jednak 
wykazały, że śmiało możemy sie 
mierzyć z zespołami europejskimi.

Goście wiedeńscy bardzo chwalili 
sobie serdeczne przyjęcie, którym 
byli zaskoczeni.

Hokeiści nasi, zaledwie po jedno­
dniowym odpoczynku ruszyli do 
dalszych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski iedlugim czasie zgro-

obozie treningowym.

Kategoria do 125 ccm:
1) Hennek Jan (Pog. K-ce) 

2,03,6, 2) Jasiński (12) (Sok. Imię 
lin) 2.10.6 3) Zak (KS Cieszyn)—
2.10.7.

Kategoria do 250 ccm
I) Wieczorek (KS. T, Góry------

1,46.2. 2) Szyfner (Piast Gliwice) 
1,58. 3) Sordyl (Piast Gliwice) — 
2,03.

Bieg z handicapem
1) Grymel (RKM Rybnik) —

1.50.8. 2) Hennek J. (Pogoń Ka­
towice) 1-52,3. 3) Dziura (RKM 
Rybnik) 1,54.6.

Bieg o mistrzostwo toru
1) Dziura (RKM Rybnik) 1,50,

2) Szyfner (Piast Gliwice) 1,56, 3) 
Hennek J. (Pogoń K-ce) 2.16.

Kategoria do 350 ccm
1) Pierchała (RKM Bytom) 1.50,
2) Grymel (RKM Rybnik) 1.56,4,
3) Czyż (KM Cieszyn) 2.034,

Kategoria ponad 350 ccm
1) Draga (Pogoń Katowice) —

1.48.8. 2) Polak (MKS Szopienice) 
1.52. 3) Grymel (RKM Rybnik)- 
1.56,6

Bieg porównawczy
1) Draga (Pogoń Katowice) — 

1.57,1, 2) Dziura RKM r.vbrtik) - 
1.57J., A

* Tak pięknego boiska jakie ma 
Poznań — nie posiadamy słyszało 
się z ust gości austriackich- A Po 
znań posiadał znacznie lepsze bo­
isko przed wojną, które zniszczyli 
Niemcy.

* Sędziowie obu spotkań wypa­
dli na ogół bez zarzutu. B-lj objekty 
wni, lecz co się zresztą często zda 
rza — zbyt kurtuazyjni na pewne 
przekroczenia gości.

* Goście austriaccy podejmowa­
ni byli przez PZHT wraz licznym 
gronem sportowców w znanych lo 
kałach „P'wnicv Batuszowey' Nie 
przypuszczali, że Poznań jest tak 
poważnie zniszczony Przekonali sie 
naocznie o „działalność:" swych nie 
dawnych ..sojuszników'

* Wśród hokeistów wiedeńskich 
byli tacy, którzy też „gościli" w o 
bezach wzgl. ne przymusowych pra 
cach w okresie istnienia „Wielkiej

PIERWSZA PORAŻKA
..DYNAMO" (MOSKWA)

Moskwa. Największą sensacię 
dotychczasowych rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego była porażka mos- 
kiepskiego . Dynamo" ze „Spar- , 
takiem", zajmującym w tabeli > 
drugie miejsce, w stosunku 0:3. I 
Mecz ten wzbudzi! wielkie zain- i 
teresowanie- i na dwa d"! nr”d 
jego rozegraniem wszystkie bi- i 
lety były rozsprzgdane.

Mimo porażki . Dvnamo“ pro- I 
wadzi nadal w tabeli, mając w 9 MV *■-
grach 15 pkt. zdobytych przed j»k» i tabędskiege. Nie wiadomo 
„Spartakicm" — 11 sier. 15 pkt. ■ czemu przypisać ich spadek formy: 
i COKA —-10 gier. 14 pkt. niedot-enowaniu przetrenowaniu,

W SZCZECINIE
WALKI ZGROMADZIŁY 4 000 W OZOW

SENSACYJNE PORAŻKI
MISTRZA POLSKI JUNIORÓW

KUDLIŃSKIEGO

TO TROCHĘ ZA MAŁO
PO MISTRZOSTWACH OKRĘGOWYCH

POZNANIU W PŁYWANIU
POZNAN. Źle się dzieje, gdy w mistrzostwach pływackich Okręgu 

bierĄ udział tylko trzy kluby. Świadczy to niezbyt pochlebni* o Okrę­
gu. n-.ąjącym aspiracje, być najsilniejszym (po Sląiku) w Polsc*.

A niestety fakt pozostaje faktem, że na starcie mistrzostw pły­
wackich Okręgu Poznańskiego stanęli tylko zawodnicy trzech klubów; 
Warty, Sanu 1 HOP, Absencja zawodników niektórych klubów j»»t 
usprawiedliwiona. po prostu nie mają zarodników klasy pierwrzej, 
ale są kluby, które mogłyby w ostatnich mistrzostwach odegrać po­
ważną rolę, tym bardziej, jeżeli w szeregach swoich zrzęszają wielu 
„A”-klasowych zawodników, a nawet rekordzistkg Polski.

Jak przewidywaliśmy, zwyciężali 
sami faworyci. Zimna woda nie 
pozwoliła na osiąganie rewelacyj­
nych wyników, niemniej jednak 
powinny one być lepsze.

W konkurencjach męskich atosua 
kowo najgorzej wypadli wznakęw- 
ey. chociaż i crawliści, aa wyjąt­
kiem Taedlinea nie błyszczeli nad­
zwyczajną formą. Jak na początek 
sezonu. Taedling uzyskał na wszyst 
kich dystansach wcale dobre wy­
niki (3,32,0, 2,41.0 a 1,09,4). Z pozo­
stałych crawlistów jedynie Nowak 

, potrafił z nim nawiązać równo-
I rzedną walkę na dystans;e 100 m. 

5’ : Zupełny brak formy wykazali era W 
,. : liści „Sanu” Małecki. Hoff i Kopro- 

wiak, których stać było na lepsze 
rezultaty.

W stylu na wznak Owczarczak 
wygrał lekko, co bardzo źle świad­
czy o „dorastającej młodzieży”, 
t zw. narybku pływackim. Zimą 
bv! Borueeak stanowczo lepszy niż 
dzisiaj, to samo odnosi się do Fi-

grał w 10 min. z Szajewskim II 
(Szczecin), a Maliszewski zremiso­
wał z Kozińskim.

Sędzią zawodów był p. Szcza- 
blewski.

NAPRZÓD JANÓW - REPR ( 
CHRZANOWA 3:2 (1:0)

Oświęcim. Spotkanie piłkarskie 
reprezentacji podokręgu Chrzanów z 
mistrzem Klubów Robotniczych Pol 
skj Naprzodem ? Janowa rozegra- 
nem w ub. wtorek przy dużym za­
interesowaniu publiczności w Oświę 
cimiu zakończyło się zwycięstwem 
Janowa 3:2 (1:0). Gra stała na do­
brym poziomie technicznym.

Lepszą drużyną był Na­
przód, d a którego bramki zdobyli: 
Kocur, Kopański j Nosoń.

Licisa z Katowic, Kozłowskiego i 
Christa z Krakowa oraz Magierów 
nej, Damównej i Kubalankj II. Ta 
ostatnia zaczyna jednak już nabie­
rać manier, a to nie dobrze w tak 
młodym wieku.

Wyniki techniczne turnieju przed­
stawiają się następująco:

Radzio (Warszawa) — Kozłowski 
(Kraków) 6:2. 6:4. Licis (Katowice) 
— Wójcicki (Kraków) 6:3. 6:4, 
Kudliński (Warszawa) — Christ 
(Kraków) 6:3, 6:3, Kudliński — Cie 
szewski (Katowice) 6:0. 6:3, Magie 
równa (Katowice) — Kubalanka 
(Kraków) 0-6, 0:6 v. o. (okazało 
sig, że zawodniczki Warszawy j Ka 
towlc przekroczyły wiek juniorek, 
wobec czego wszystkie ich spotka­
nia odbyły się jako towarzyskie, a 
w turnieju zaliczono punkty ich 
przeciwniczce t. j. Kubalance U) 
Kozłowski — Cieszewski 6:2, 6:1. 
Kudliński. Radzio — Licis, Cieszew 
skj 6:4, 6:4, Magierówna — Da- 
mówna 6:2, 6:0 (tow-), Radzio — 
Christ 10:8, 5:7, 7:5, Kubulanka — 
Damówna 6:0, 6:0 v. o. Towarzy­
skie spotkanie wygrabi Kubalanka 
6-0, 62 Licis - Kudliński 6:2 
4:6, 6:3, Kozłowski ~ Ligią 6:3, 2:6, 
6:2, Wójcig^j — Cieszewski |;6, 8:3 

czy też... pięknym dniom majo­
wym-

Bardzo równą formę wykarnj* 
Cicheński w stylu klasycznym, któ­
ry. gdyby dopisała pogada, na »ew 
no by pąbił r»k«r«l •kręgu. Bes- 
względnie jest oh w chwili obecnej 
najlepszym motylkariem w Falset. 
Żalisz wydaj* się być nieco prze­
męczonym, Źmidzińakj natomiast 
ni* wysila! stę nadto, mając za­
pewnione drugie miejsce.

Mil* zaskoczył* wizyrtkięh dzia­
łaczy sportowych dobrą pózycya 
zawodniczek „Warty”. Wszyscy 
wiedzą, że dobre zawodniczki po­
siada w Poznaniu jedynie „San” * 
tymczasem... na starcie Stanęła 
peważna liczbą zawodniczek ..War­
ty”, renrezentutsca wprawdzie nb 
tek wysoki poziom jak Malicka 
Zurkówna z „Sanu", ale dobry Rtz 
ciętny poziom, który wystarczył 
by zapewnić utrrymasjie przewagi 
w punktacji ogólnej.

Mimo nienądzwyczajnej pilności 
w treningach dobre rteultaty w 
stylu dowolnym Miagneła Żurków 
na. Okazuje się, że jset ona jednak 
jedną z najbardziej uzdolnionych 
zawodniczek w Polsce. Szkoda, że 
uzdolnienie Źurkówny ni* idzi* w 
parze z pilnością. Pozostałe crasy- 
liatkl ni* czynią Dostępów. Pogor­
szyła się Jar.asikówna i Wiśniew­
ska z ..Warty", gorzej popłynęła 
także nr-emęczons wieloma Mar­
tami Malicka,

Brak Janasówny z Krotoszyna 
odbił się poważni* na poziomi* 
wyników w MyTu |cl*syesssym. Dla- 
esega Janasłwua ale stanęła de rą- 
waBżtwggę ąwedypka ■ Maliaką. 
nie wiadome. Malicka wygrał* 
pewnie ną obu dystansach, drugie 
miejsce bez trudu zajęła Bresió- 
ska, która raczej także nie popra­
wią wyników. Bardzo dobrze pre­
zentuj* się Cichońtka z „Warty", 
stosującą styl motylkowy.

Bardzo blsd* wypadły „b"-traw- 
listki.' Ni* chodzi tutaj e wyniki, 
lecz o sam sposób pływania. Je­
żeli bowiem dzisiaj etyl na wznak 
nazywamy „b”-crawlem, to dlate­
go. że wszyscy pływacy I pływacz­
ki od 30 lat wykonują, pływając 
r.a plecach, ruchy crawlowe. Tak 
zwany glajchazlag nie j*«t już na-

6:4, Kubalanka, Christ — M,agie- 
równa, Licis, 6:0, 6:0, v. o. Ko/ioty 
ski — Kudliński 6:2, 0:6, 6:2,. Ra­
dzę,— Ciesielski 8:6, 6:1. Radzio., 
Kudliński — Kozłowski, Christ 6:2. 
4:6, 7:5, Kubalanka, Christ -— Da- 
mówna, Mieszkowski, 6:0.. 6:0 v. ó. 
Nię rozegrano . spotkań: Radzio — 
Licis i Christ, Wójcicki — Licis. 
Cieszewski z powodu spóźnionej po. 
ry i wyjazdu zawodników dę War­
szawy. X

Zarówno otwarcie jak i zakończę 
nie turnieju odbyło sig bardzo uro­
czyście, Jako gospodarz powitał u- 
czestników turnieju prezes Cracovii 
dyr, Zur. następnie .przemawiali dyr 
WUKF płk. mgr. Kasprzyk i wice­
prezes PZT dr Szewbek.

Bezpośrednio po zakończeniu tur­
nieju wszyscy jego uczestnicy 
(czkł) wyjechali do Warszawy na 
mistrzostwa Polski juniorów, któ­
re rozpoczynają się w dniu I łipcą 
1 trwać będą do 4 lipca, po czym od 
5 do 15 lipca odbędzie się obóz ju­
niorów w Warszawie.

RERR. POZNANIA - REPR.

MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Z BERLINA 8:0 (4:0)

POZNAS, Repr. POZPN złożoną 
z graczy A-klasowych bez wielkie­
go wysiłku pokonała repr, Polskiej 
Młodzieży z Berlina.

Grą toczyła atę w miłej rtmosfe 
rze a druga część toczyła się ną roz 
mokłym beisku oraz chwilami 

dMWW, 

wet w Polsce trenowany przez ża- 
cen szanujący się klub. A tymcaa- 
«»m , . prawi* wszystkie ąąwod- 
niczki popłynęły gląjchem, a co 
nająorwe' jedna z tych ęawedni- 
ertk nawet zwyciężyła*

Tak samo w «posób bezwzględny 
skrytykować należy tych wsryst- 
kieh zawodników i zawodniczki, 
k'óray w konkurencjach stylem do­
wolnym pływają na wznak i żabką 
Kluby powinny rąz na zawsze zre­
zygnować z tej bezsensownej walki 
e punkty, gdy na szwank narażona 
jest atrona propagandową zawo­
dów, a czasami jeden taki bieg po­
trafi zepsuć cały efekt zawodów

Jęki był poziom skoków, osądzić 
mcże każdy ląik nieznaja.cy się na 
pływaetwie, nawet wtedy, gdy nie 
był na zawodach Potrzebuje się 
tylko dowiedzieć że w konkurencji 
tej nie startowała ani jedna zawod­
niczka 1 tylko jeden zawodnik, mi* 
nowieie Gajewski, który w dodąt- 
ku w skokach z trampoliny nie 
osiągnął yyrpaganego minimum. 
Inna rzeez, że Gajewski z wieży 
skakał pierwszorzędnie i należy 
mu się spora porcja uznania za 
jego pracę. Poprawą jeet wybitna.

Następnym spotkaniem piłkar­
skiej reprezentacji Częstochowy 
będzie spotkanie z reprezentacja 
Dolnego Śląska; odbędzie «ę o- 
no 11 bm we Wrocławiu w ra­
mach tegorocznej wystawy; re­
wanż przewidziany jest na ko­
niec sierpnia w Częstochowie.

Piłkarze Legionu — Krupiński 
i Nowak zostąli wcieleni do 
czynnej służby wojskowej; wyje 
chali oni do Lublina' i zasilą' pra 
lydopodobnie tamt.^ Lubliniankę

Startem w tegorocznym Tour 
de Pologne zakończy Łązarczyk 
swa długoletnia karierę kolarza 
Lazarczyk licey już 40 ląt. a star 
tuje na meczach od osiemnaste­
go roku życia

♦ * ♦
Lewy łącznik Skry. Ślęzak za 

wieszony został przez PZPN za 
podpisanie podwójnej karty zgło 
szenia do iednęgo z klubów doi 
nośląskich. * * *

Akademik Stawczyk, który na 
ostatnich mistrzostwach Polski 
akademików uzyskał nąilepszy 
po węjnie czas 22.2 s. na 200 m. 
jest czestochowianinem i wycho 
wankiem Victorii. w której bar­
wach występował do r. 1947.

Przyszły stadion reprezentacji 
ny Częstochowy powstać ma na 
Zawodziu, gdzie znajduje sie już 
tor żużlowy; plany tęgo stadionu 
gotowe są już od przed wojny, a 
budowę jego popiera silnie obec 
nr prezydent miasta ob. Wieczo­
rek. b. sportowiec i b. uczestnik 
Wyścigu Kolarskiego dookoła Ru 
munti.

* * *
W mistrzostwach kl, B prowa­

dzi bezapelacyjnie Raków znaMu 
iący sie w świetnej' formie: Ba­
ków wygrał dotychczasowe czte 
ry spotkania, uzyskując stosunek 
bramek 19:2 na swoja korzyść

♦ ♦ ♦
w ostątnim meczu mistrzostw 

A-klasy CKS zremisował z Le­
gionem 1:1 (1:0). zdobywając je­
den punkt potrzebny mu do u- 
trzymania sie w A-klasie; na o- 
statnim mieiscu znaleźli się 
wskutek tego*Czarni Radomsko

Bokserzy CKK-u zaproszeni zo 
stali de Piotrkowa na rewanżo­
wy meez z tamt. Concordia w 
dniu 11 bm.

• ♦ •
CLC i M organizuje na dzień 

U bm. ogólnopolskie wyścigi Mo 
tocyklowe n» terze żużlowym.

• • *
Gdy tak dąży się do upowszech 

nienia kultury fizycznej, żeń­
skie Gimnazjum Nauką I Praca 
nie posiada wychowawczyni ■ fi­
zycznej.

• • • .
ZZK urządził w obrębie egro- 

du kolejowego obok głównego 
dworeą dwa boi«ka do gier 
ręcznych.

• ♦ •
Sekcja aportowa powsMa pttzy 

straży ogniowej w Poezeenej, za 
wiązując na początek drużynę 
piłki ręcznej.

W najbliższa sobotę 1 niedzielę 
przeprowadzone zastana mistrao 
stwa lekkoatletyczne włókienni- 
ków, które będą Mrazem elimi- 
HPM mirtriMhr wMriemyJe

Szczecin, (teł wl.) W ramach im­
prez „Swięła Morza", odbyły się w 
hali sportowej w Szczecinie zawody 
atletyczne- z udziałem czołowych 
atletów Warszawy, z następujących 
klubów: Rywąl. Elektryczność, Skra 
i Budowlani. Ogółem przyjechało 
10 zapaśników i 4-ch ciężarowców. 
Zawody były imprezą w pełni uda­
ną i zgromadziły ponad 4 tys. wi­
dzów. którzy po raz pierwszy w 
Szczecinie z wielkim zainteresowa­
niem oglądali,kilku mistrzów, oraz 
rekordzistów Polski w tej dziedzinie 
sportu. Walki zapaśnicze dały na­
stępujące wyniki: W wadze kogu­
ciej Rokita zwyciężył w 8 min. Ku- 
śmiorza; w piórkowej Markowski 
zremisował z Sawką: w lekkiej Smo 
czyński pokonał w 10 min Paprow- 
skiego; w pólśredniej Reda prze-

Kraków. We wtorek na kortach 
Cracovii zakończył się międzymias­
towy turniej tenisowy juniorów 
Warszawa — Katowice — Kraków. 
W ogólnej punktacji zwyciężył Kra 
ków (8 pkt,) pized Warszawą (7 
pkt.) i Katowicami (2 pkt.).

Poszczególne mecze dały wyniki 
następujące: Warszawa — Kraków 
4:3, Warszawa — Katowice 3:1. 
Kraków — Katowice 5:1 n

Do największych niespodzianek 
turnieju należały sensacyjne poraż­
ki mistrza Polski juniorów Kudliń­
skiego (Warszawa). Najpierw rozpra 
wił się z mistrzem Polski junior Ka­
towic Licis, który pokonał Kudliń­
skiego 6:2, 4:6, 6:3, następnie pierw 
szy junior Krakowa — Kozłowski 
odniósł niemniej sensacyjne zwy­
cięstwo 6:2,.0:6, 6:2.

Turniej nńał przebieg interesują­
cy — walki były zacięte. Poziom 
gry naszych juniorów tenisowych 
podniósł się znacznie od roku u- 
biegłego. Podkreślił to dobitnie de­
legat Polskiego Związku Tenisowe­
go mec. dr. Szembek w swoim prze 
mówieniu przy wręczaniu dyplo 
mów uczestnikom (czkom) turnieju 
Z obecnych junioifcw, polski tenis 
będzie mał niewątpliwe obiecujące 
pociechy. Dotyczy to zarówno Ku- 

i Riizia l Wąr«za*X.



REKORD ZASŁONY WYRÓWNANY
BBEG/UBE BOO mtr, w BO9G sek,

NA JEDNYM w 10,4NA 4 STOPERACH

NA SKUTEK DYSKWALIFIKACJI SZTAFETY
KRAKOWA-KOZUBEK Naj--- naj--- naj- --

Migawki z akatltmickich 

lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski

T Najmłodszym zawodnikiem mi 
strzostw był 17-le tni Kiełczewski.

* Najszybszym zawodnikiem był 
Stawczyk.

+ Najwyższym był mgr Schmidt 
(191 cm).

■* Ożywioną dyskusję przed fina­
łem na setkę prowadziły na trybu­
nach dwie studentki, „znawczynie” 
lekkiej atletyki. ' _

— Myślę, że Stawczyk wygra tak 
samo jak wygrał wczoraj Nie 
masz pojęcia, jak on ostatnio tre­
nował. Po prostu nie do wiary, jak

SOPOT WYGRAŁ 

Z BUKARESZTEM 4:3 
ALE HEBDA PRZEGRAŁ 

Z VIZiRU
Spotkanie tenisowe Bukareszt — 

Sopot zakończyło się zwycięstwem 
tenisistów polskich w stosunku 4:3.

Dokończenie meczu, które miało 
nastąpić dnia 28 ub. m. zostało od­
łożone z powodu deszczu i odbyło 
się we wtorek, dnia 29 ub. m. — 
Ostatnie gry. przyniosły następujące 
wyniki: Skanecki pokonał Caraluli- 
sa 7:5, 5:7, 6:3, 6:2; Viziru zwy­
ciężył Hebdę 8:6. 6:2, 7:5.

W grze mieszanej para polska 
Jędrzejowska, Skonecki pokonała 
Rumunów Stanscu, Schmidt w sto­
sunku 7:5, 6:2.

300000 BILETÓW
> /Vf£B/4

DLACZEGO HIE WYSłAHO ZAPROSZENIA
DLA SPORTOWCÓW ZSRR I ='«. | nąl 15 cz

POLONIA (BYTOM) —
WUZ (WROCŁAW) 

1:0 (1:0)
Wrocław. W towarzyskim meczu 

piłkarskim ligowa drużyna Polonia 
(Bytom) pokonała WU-Z (Wrocław) 
w stosunku . 1:0- (1:0); Bramkę,, zdo­
był Szmidt II. Sędziował ob.' Kle­
pacz z Wrocławia. Widzów około 
5 tysięcy. ‘ I

SPOHT KRAKOWSK
NAJPOPULARNIEJSZYCH SPORTOWCÓW

PODWAKELSUItGO

mppw (1 M'FTR’n«Twa 
LIGI' SŻCZYPICR«i«M

Katowice. Z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo ligi szczypiorniaka od­
były się w ub wtorek trzy spotka­
nia W- Katowicach Pogoń zremiso­
wała z mistrzem Polski AKS Cho­
rzów 6'6. mimo, że dc nrzerwv 
prowadziła .51 .Tęczo" Katów’-* 
uległa C.rao"vii 59 (1’6). a w Grr>- 
szowrach PZKS Chrobry rozgromi) 
AZS Kraków 114 (51).

BAiOilE* WŁADYSŁAW
skie Góry rozegrany zosta) we wto 
rek w Tarnowskich Górach towa­
rzyski mecz piłkarski pomiędzy li­
gową drużyną Rymera a jubilatami, 
ligowcy zademonstrowali grę na 
dawno nie oglądanym poziomie i 
wygrali 8:0 (4:0), mogąc z równym 
powodzeniem odnieść i zwycięstwo 
w dwucyfrowym ■**>sunku Łupem 
bramkowym podzielił się cały atak.

IWA SOSNOWIEC - SLASK 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 2:1 (1:0) 

Sosnowiec. Towarzyski mecz 
wtorkowy mędzv linią Sosnowiec 
(dawne RKU) a Śląskiem Święto­
chłowice zakończył się po niecieka­
wej grze zwycięstwem gospodarzy 
2:1 (1:0) Bramki dla Unii zdobyli 
Słota : Kraiewski, dla S.ląska God.

i Widzów 3 000

SIEDZIBA PZB PRZENIESIONA
DO MARSIAHi

HUDJWłCZAJHE MLJtf ZEBRANIE DOKONA
WYBORU NOWYCH WŁADZ

Z bolsfc
Biłkarskkh

SUMA - ZJEDNOCZENIE
ZABRZE 3:0 (i:0)

ZKS „GWIAZDA" - OM TUR 
LEGNICA 1:1 (0:0)

SIŁA TRZYNIEC — SPARTA
BOBREK 3:2 (1:1) 

BKS BI ALA — POLONIA 
KARWINA 1:3 (0:1) 

PIAST - BBTS BIELSKO 
2:1 (1:0)

TS HEJNAŁ KĘTY — BBTS
BIELSKO 1:3 (0:1)

TS SOŁA — KS TUR WADO­
WICE 1:0 (0:0)



PKM WARSZAWA i RKM RYBNIK !"!£!!£ »GORNYCH 10 000«
LEADERAMI I i I1-O1EJ

LIGI FUZLOWEJ
LIGA l-SZA SŁABSZA OD ll-GIEJ

W WIMBLEDONIE NIE SPRZYJA
SPORTOWEJ ATMOSFERZE TURNIEJU

ASSflTH NAJLEPSZYM EUROPEJCZYKIEM
iakgdyby te punkty, które piłkarze dostaia za wy­
grany lub zremisowany mecz.

W chwili obecnej tabelka Ligi Żużlowej przed­
stawia sie następująco:

. I. LIGA ŻUŻLOWA 
Klub

1. PKM - Warszawa
2. Olimpia Grudziądz
3 LKM Leszno
4. GKM Gdańsk
5. Motoklub Rawicz
6. KM Ostrów
7. DKS Łódź
8. OMTUR „Okecie”
9. Tramwajarz Łódź . .

II. LIGA ŻUŻLOWA 
Klub

1. RKM Rybnik
2 Polonia Bytom
3. Pogoń Katowice
4. Polonia Bydgoszcz
5 CTCiM Częstochowa
6. Legia Warszawa

,7. SSM Gdynia
8. I.echia Poznań
9. Unia Poznań

Finał w wimbledonie
BEDIIE S^HUł]

WEWNĘIRZNO - AMERYKAŃSKA'

tenisu kobiecego DU Pont,
Brough, Todd i Hart. 1 
Amerykanka miss Fry, finał 
z Paryża, której warkoczyki 
wzbudzają sensacje w Wimbledo 
n:e pokonała bodajże najlep-

— Drugi tydzień Wim­
bledonu zaczął się „przepisowo" 
deszczem który niekied 
pominął tropikalne ulewy 
nizatorzy turniejr 
jednak wspanlałj 
na korcie central, 
tową zasłona którą w decydu 
jących momentach rozwija się 
ponad kortem umożliwiając roz­
grywanie szczególnie ważnych 
spotkań.

Dzięki temu właśnie zdołano 
rozegrać ćwierćfinały w grze po- 
jedyńczej panów i doprowadzić 
do ćwierćfinałów grę pojedyńczą 
pań. Cwierćfinąły nie przyniosły 
zasadniczo -niespodzianek.’ gdyż 
zwycięstwo Asbotha nad Tomem 
Brown było do przewidzenia ze 
względu na słabą formę Amery­
kanina ,który do Węgrą nie ma 
szczęścia.
. Asboth jest dziś bezsprzecznie 
pierwszym graczem Kontynentu 
i wydaje się że jego dwuletnia 
rywalizacja z Diobnym zakończy 
się dla Węgra pomyślnie. Już w 
spotkaniu ze Sturgessem w 5 
rundzie wykazał Asboth formę, 
przypominającą okres, kiedy 
przed wojną wygrał z Donaldem 
Budge, ówczesnym mistrzem 
świata.

Asboth rozegrał mecz z Brow-

szą po La.ndry tenisistkę euro­
pejską, Węgierkę. Kdrmeczy, a 
zwyciężczyni turnieju Francji 
34-letnia Landry wyeliminowała 
Angielką Thomas 6:3. 8:6

sposób w ćwierćfinale 
sie: 5 Amerykanek, 2 

i 1 Francuska, przy 
czym zakwalifikowanie się co- 
najmniej trzech Amerykanek do 
Półfinału nie ulega wątpliwości 

Na zakończenie kilka słów O 
ogólnym obrazie tegorocznego 
Wimbledonu Wimbledon 1948 r. 
odbywa się w ramach zbliżo­
nych do przedwojennych, jako 
rendez-vous górnych 10 tysięcy". 
Eleganckie Cadillac i i Rolls 
Royce parkują przed wejściem 
do stadionu. Na trybunach rewia 
najnowszych kreacji t. zw „New 
Look“ czyli ncwej mody, nawią­
zującej do tradycji z przed 50 
lat. W bufetach, doskonale zaopa 
trzonych ścisk niekiedy większy 
niż na trybunach Publiczność 
damska interesuje sie bardziej 
wyglądem tenisistów niż ich grą. 
Największym powodzeniem cie­
szy się / „Apollo Wimbledonu" 
Bergelin. a po tym Parker.

Wszystko to nie sprzyja spor­
towej atmosferze turnieju który 
od 70 lat jest ..Mekka tenisi­
stów"

NIESPODZIANKI
NIE^»PIÓRKOWCA« łł LIDIE

SZCZYP.ORHiAKA
MÓWI „KRÓL SĘDZIÓW"

ELIMINACJA RADEMACHER-CHYCHŁA

HOKEIŚCI
KONTYNUUJĄ

MISTRZOSTWA

MOZĘ Cl WYPADNĄ LEPIEJ
Od KOLARZY,KOSZYKARZY,WIOŚLARZY

SZERMIERZY I ZAPAŚNIKÓW

ZJEDNOCZENIE - OSTROVIA 
7:4 (3:3)

Bydgoszcz, (tel.) Mecz o mistrzo­
stwo ligi szczypiórniaka pomiędzy 
Zjednoczeniem Bydgoszcz a Ostro- 
vią zakończył się zwycięstwem 
Zjednoczenia 7:4 (3:3). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Knops 4, Wein 
berg 2 j Piotrowski 1

LEKKOATLECI PRZYGOTOWUJĄ SIĘ
00 IGRZYSK BAŁKAŃSKICH

Wideł. Niemczyk, Se

CZY ZOBACZYMY FRANCU­
SKICH PIŁKARZY NA ŚLĄSKU

Katowice Paryski Związek Pił­
ki Nożnei zwrócił się do Śląskiego 
OZPN z propozycją rozegrania kt' 
ka spotkań nnei czołowe drużyny 
ligowe n? kląsku na orawach 
Wanżu Chęć naw:ązana kontaktu 
sportowego z klubami polskimi wy 
razili: Red. Star. Racing Ctab I St.



NIE ZREZYGNOWAŁ Z LIGI
MIMO PORAŻKI z SZCZECIŃSKĄ GWIAZDĄ
NAJWSZECHSTRONNIEISZY
KLUB SPORTOWY ZIEM ODZYSKANYCH

Wrocław. Po zawiłych i dener­
wujących komplikacjach wyłoniony 
został nareszcie nówy mistrz Dolne 
go SląsKa w piłce nożnej. Jest nim 
jak już ogólnie wiadomo Zw. RKS 
Pata wag Wrocław.

Jak większość klubów dolnoślą­
skich Pąiawag powstał ha początku 
1946 roku, na terenie Państwowej 
Fabryki Wagonów, dzięki inicjaty­
wie grona‘ zapaleńców i- entuzjas­
tów sportu z dyr. adm: fabryki 
Markiem. Strzeleckim na czele.

Pierwsza do pracy ruszyła oczy­
wiście sekcja piłkarska i do dziś 
dnia do zdobycia zaszczytnego lytti 
łu mistrzowskiego opiera się na 
szkielecie graczy • założycieli.

W bramce gra jpłody Rudzki wy 
ćhowanek 'Krakowa. Gra różnie - 
zależnie od dnia czasami bardzo

TO I OWO
Z WIELKOPOLSKI

'+ W niedzielę, dnia 4 bm. roze­
grany zostanie w Poznaniu na boi­
sku ..Areny” mecz międzymiastowy 
w lekkiej atletyce pomiędzy Pozna­
niem i Szczecinem. Spotkanie to­
czyć się będzie jedynie w konku­
rencjach męskich. Zapowiada się 
ono ciekawie, ze względu na stałą 
poprawę snrinterów poznańskich 
ze Stawczykiem i Rutkowskim na 
czele oraz przyjazd Buhla. Począ­
tek zawodów o godz 10-tej

+ W rozgrywkach o Mistrzostwo 
okręgu Doznańskiego dla juniorów 
niespodzianką było zwycięstwo 
„Eritanii” nad mistrzem okręgu 
ZZK Poznań w stosunku 1:0. Z po- 
zcstałych wyników notujemy: Dąb
— Obra (Kościan) 10:1 <!). Legia — 
Polonia Poznań 2:1. Z7.K Rawicz 
Faństw Mon Spir Poznań 2:1, 
Britania — Czarni 3:0 w. o.. Blask
— Owar 5-2.

* W kilku drużynach juniorów 
pof:adamv, ra>v, szereg uzdolnionych 
graczy Niewątpliwie no ukończe­
niu tych rozgrywek POZPN wystawi 
reprezentacje juniorów do ciekaw­
szego spotkania.

+ Na ostatnich zawodach kolar­
skich, które n‘estetv zgromadziły 
skromna ilość kolarzy, w wyścigu 
na 93 okrążeń toru <400 m jedno 
okrążenie) wygrał na R startują­
cych Frąckowiak (ZZK Poznań) z 
11 nkt. 2 Vogt Cz. (Stomil) 7 pkt. 
3. Grynkiewiez (Łódź) 2 pkt. W 
biegu australijskim , dla .kartowi- 
czów” zwyciężył Tym (HCP) w cza­
sie 10,11 min. przed Poniedziałkiem 
(HCP) i Tabaczyńskim (HCP). 

dobrze czasami beznadziejnie. Obro 
na |est »żelazną linią* drużyny, oraz 
repr. okręgu. Dąbrowski kpt. dru­
żyny jest wychowankiem KSZO 
Ostrowiec a Chelczyński karierę 
swoją lozpo-ząl w Fabloku Pomoc 
Pafawagu należy do najlepszych w 
okręgu: Na lewej gra Czyż, dobry 
technik i ofiarny gracz warsza­
wianin, który w czasie okupacji 
grał w polskiej drużynie emigra­
cyjnej w Niemdzech. Na środku 
pomocy gra bardzo dobry Stasiak 
emigrant z armii polskiej z Wioch. 
Jest wychowankiem b. reprezentan 
ta Polski Jerzego Butanowa i po­
chodzi z Warszawy. Prawa pomoc 
- to niezawodny i niezmordowany 
Halicki.

Na lewym skrzydle gra również 
emigrant z armii polskiej we Wło- 

.szech — Szymczak, również war­
szawianin i wychowanek Butanowa 
Na lewym łączniku występuje Nim 
szke b. bracz AKS Chorzów. Śro­
dek ataku to Sambor — jeden z 
najbardziej utalentowanych piłkarzy 
Zagłębia, prawy łącznik — Palecz- 
ny (reemigrant z Francji), — prawe 
skrzydło: »synek< Kopczyński (Kra 
kowianin).

Oczywiście, że poza tymi piłka­
rzami ma Pafawag cały szereg za­
wodników rezerwowych jak: Dula, 
'Duda, Gmutek, Bukowski, Kawałek 
i t. d.

Kierownikiem sekcji jest p. No­
wakowski, a łduchem opiekuń­

czym* dyr. Rożnowski.
Nie mniejsze sukcesy od piłkarzy 

odnoszą bokserzy. Pięściarze Pafa­
wagu są drużynowym wicemis­
trzem DOZB i iedną z najlepszych 
drużyn w Polsce.

W 'przeciwieństwie do piłkarzy 
sekcja bokserska opiera się prze­
de wszystkim na własnych wycho­
wankach, w czym nie mała zasługa 
trenera drużyny b. repr. Poznania • 
Kaznferczaka Jana,
Wychowankowie klubu którzy już 

dziś bija się w piertyszej drużynie 
to Faska w wadze muszej (21 lat) 
najlepszy pięściarz w tej kategorii 
na Dolnym Śląsku, w wadze kogu­
ciej Czajkowski (20 lat) w wadze 
piórkowej Popowski (19 lat) w 
wadze lekkiej Szczepan (23 lat) b. 
dobry technik.

W wadze pólśrcdniei jedyny »na 
bytek* Stole (d iwn ej Skra Zabrze) 
znany -jest wszystkim interesują­
cym s'ę boksem w Polsce.

Waga średnia to znowu wycho­
wanek Patawagu Krupiński (22 
lat) rokujący duże nadzieje na przy 
szlość. W wadze półciężkiej wal- ■ 
ćźy 19-to letni Smyk — wychowa­
nek klubu a wreszcie w wadze 
ciężkiej Pajdowski (24 lata).

W całym szeregu rokujących

wielkie nadzieje rezerw ponad po­
ziom wybija się Sawicki w wadze 
papierowej, 16-to letni >Brzdąc«, 
który na 25 rozegranych walk prze 
grat tytko jedną.

Pafawag posiada poza tym jedy­
ną we Wrocławiu sekcję zapaśni­
czą, z takimi asami jak brawa Kryś 
malscy, Smoi, Rejniak i MajeWicz 
na czele, dalej sekcję lekkoatletyce 
ną (wicemistrza Wrocławia) w któ 
rej startują: Małecki ■! (tyczka 
3.80) Kwiatkowski (5 000 rhtr. 
IG,20;00) Dorocitikowski (100 mtr. 
11.2) Suwała i inni.

Sekcja pitki rę-znej, kolarska, 
pływacka, motorowa i ping-pongo- 
wa uzupełniają liczebność klubu.

Władze nadrzędne fabryki bardzo 
przychylnie traktują sport a dyr. 
naczelny Komorowski (sam kiedyś 
czynny lekkoatleta) oraz. dyr. Strze 
lecki 1 Rożnowski nie szczędzą sta­
rań i zabiegów aby praca klubu sta 
la na odpowiednim poziomie. Za­
wodnicy Pafawagu pracują przewa 
żnie w fabryce, zajmując stanowis 
ka w wielu wypadkach kierownicze 
i co najważniejsze wywiązują się 
ze swojej pracy bez zarzutu.

Mimo, że Pafawag przegrał w 
ub. niedzielę pierwszy swój' mecz o 
wejście do ligi z szczecińską 
Gwardią nie rezygnuje z dalszych 
zwycięstw • wierzy że wywalczy 
sobie miejsce w drugiej klasie pań 
stwowej, co się tak temu klubowi 
jak | całemu dolnośląskiemu p«łkar 
stwu słusznie należy.

(T.M.)

Sędziowie spotkania w hokeju na Prezes PZIIT Pięknicwski wręcza
trawie Polska — Austria. upominek przedstawicielowi repre

Erdl (Austria) i Zieliński (Polska) zentacji

MARTYNA, SZUMIEĆ,LANKO 
I BATOR JESZCZE DZIŚ' 
grają LEPIEJ OD NASZYCH OBECNYCH 

REPREZENTANTÓW
OLDBOYE POLSK!-OL DBOYE KRAKOWA 2:1 (2:0(

KRAKÓW. Boisko Cracovii było 
we wtorek widownią niecodziennego 
meczu piłkarskiego. Naprzeciw sie 
bie stanęły drużyny oldboyów Pol­
ski i oldboyów Krakowa, aby sto­
czyć walkę, daleką od tych, jakie 
widuje się tak często niestety na 
naszych boiskach. Walkę dżentel­
meńską, pozbawioną wszelkich 
cech brutalności, złośliwości i fau­
li. szlachetną walkę o piłkę i o wy­
nik spotkania.

Widowisko było i mile i budują­
ce Najlepsi ongiś piłkarze Polski 
i Krakowa, zamieszkali obecnie w 
Grodzie Podwawelskim, stanęli na 
apel KOZPN ochoczo do walki i za­
demonstrowali publiczności swoje 
umiejętności piłkarskie, których 
pozazdrościliby lm na pewno nie­
jedni obecni gracze ligowi. Takich 
strzałów na bramkę jak Batora, 
biegów, jakie zademonstrował Ada­
mek, takich parad bramkarzy jak 
Szumca i Koźmina, takiej „bomby” 
z wolnego jak Martyny, takiego 
prowadzenia ataku, jak Łańki — 
życzymy szczerze wielu, wielu za­
wodnikom naszej ekstraklasy pol­
skiej.

Grano dwa razy po 30 minut. 

Mimo, że na boisku uwijali się za­
awansowani w latach b.. „repy" 
Polski i Krakowa, zawody były cie­
kawe, gdyż obydwie drużyny zade­
monstrowały dobrą gre zespołową.

Wszyscy uczestnicy tego meczu 
dal; z siebie to, co mogli dać naj­
lepszego. Zasłużyli przeto na to. 
aby uwiecznić ich nazwiska na tym

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

Oldboye Polski: Koźmin Marty­
na, Pająk Styczeń. Chruściński. 
Gieras, Adamek. Kowalski, Łańko. 
Zmuda. Bator.

Oldboye Krakowa: Szumieć (Pa­
włowski). Jesionek, Piątek. Seich- 
tcr. Wilczkiewicz, Strycharz. Dane 
I (Nowak). Grabka. Kępiński (Ko­
żuch). Wójcik Ziemiański

Bramki dla Polski zdobyli: Bator 
w 5 min. i Łańko w 12 min., dla 
Krakowa: Grabka w 10 min. po 
pauzie Sędziował p Dane II.

Przedmecz rozegrały dwa teamy 
Orląt KOZPN, z których wyłoniona 
zostanie drużyna reprezentacyjna 
Orląt, wyjeżdżająca na tournee po 

Z-.emiach Odzyskanych Zwycięstwo 
odniósł Team A . (niebiescy) w sto­
sunku 6:2 (2-2). grając w składzie:. 
Seylhuber (Mościce), Barnaś (Kro­
wodrza), Tomaszewski (Zwierzy­
niecki, Snopkowski (Wisła), Dudek 
(Zwierzyniecki). Weska (Zwierzy­
niecki). Wawrzusiak (Zwierzyniec­
ki). Wadowski (Szczakowianka). Sta 
dler (Szczakowianka). Tomczyk 
(Wieczysta). Wydmański (Łobzo- 
wianka).

Pokonani (Biali) wystąpili w skla 
dzie: Foryś (Tamovia). Michalik 
(Groble). Czech (Legia). Pawlikow­
ski (Łobzowianka). Kasprzycki (Gro 
ble). Kaleta (Groble), Dwernicki 
(Wieczysta). Urbańczyk (Korona), 
Fnlfinger (Nadwiślan). Boczarski 
(Dąbski). Rychlik (Korona).

Bramki dla teamu A zdobyli: 
Wawrzusiak 2. Wydmański Tom­
czyk, Stadler i samobójcza lewego 
obrońcy: dla pokonanych: Wolfin- 
ger i Boczarski. Sędziował dobrze 
Połaniecki.

BAT0V-GÓRHIK13:3

słwa w roli
mrre w bardzo niewyraźnym świetle i Nick, aż do wyja­
śnienia sprawy wołał widzieć innie pod opieką zaufanego 
człowieka. Potwierdził to zresztą Killer. Gdyśmy znaleźli się 
w samochodzie, powiedział: „Nie rób głupstw! Opanuj się! 
Wszystko znowu będzie o. k.!“

Byłem przede wszystkim śmiertelnie znużonym może 
właśnie temu zawdzięczam, że nie dostałem jakiegoś roz­
stroju nerwowego. Na moment opanowała mnie ciekawość, 
co stało się z Doris, ale nie miałem wprost siły zapytać się 
Kiliera. Wszystko wydało mi się nagle obojętne, wszystko 
zbladło na-tłe śłhierci Gusa. Dałem się jak dziecko odwieźć 
do domu. Nie protestowałem, gdy Killer kazał mi położyć 
się do łóżka, a sam usadowił się w fotelu. Zasnąłem jak ka­
mień, gdy tylko przyłożyłem głowę do poduszki. Był to sen 
niezdrowy, dusił mnie koszmar i obudziłem się po kilku go­
dzinach zlany potem. Killer chrapał w fotelu. Nie miałem 
narniniejszej ochoty, by wstawać, leżałem pół śniąc i do­
piero dzwonek u drzwi wyrwał mnie z odrętwienia. Był to 
trzykrotny dzwonek i przez chwilę usiłowałem odnaleźć 
w pamięci, co ten sygnał oznacza. Aht Przecież to zawsze 
dzwoniła Bessie, gdy jeszcze przychodziła do mnie., Nie 
chcialem wierzyć, że- to może być ona, gdyż nasze stosunki 
od czasu niego wyjazdu ■ na’ tournee Tora psuły się coraz 
bardziej. Bessie wyczuwała z moich rzadkich listów, z wia- 

Nicka jest więcej niż dwu­
znaczna. Gdy wróciłem do New Yorku widziałem się z nią 
raz, czy dwa razy, usiłowałem tłumaczyć jej moje przymu­
sowe położenie, wskazywałem, że okres „terminowania11 
u Nicka pewnie skończy się niebawem, ale Bessie była co­
raz chłodniejsza. Gdy patrzyła na mnie 6wymi dużymi 
oczyma, nie mogłem wytrzymać jej wzroku. Czułem, że 
przepaść, jaka powstała między nami powiększa się i po­
głębia. I nagle ten dzwonek...

Killer nie pozwolił mi podejść do drzwi. Podziwiałem: 
człowiek ten nie spal od dwóch nocy, włóczył się wszędzie 
z szefem, a jednak zerwał się natychmiast i podbiegł do 
drzwi. Z głosów dobiegających z przedpokoju zorientowa­
łem się w jednej chwili, że to była Bessie. Jej zjawienie się, 
tak nieprawdopodobne było dla mnie prawie objawieniem. 
Stoczyłem się na same dno nikczemności poprzedniej nocy, 
a oto zjawia się ktoś, kto być może poda mi rękę. Killer, 
który znał Bessie, wprowadził ją do drugiego pokoju i za 
chwilę wrócił, mówiąc: „Bessie chce się z tobą widzieć. 
Przyjmiesz ją tutaj?11

To ostatnie zdanie brzmialo jak rozkaz. Widocznie 
Killer otrzymał od Nicka polecenie, by nie zostawiał mnie 
ani na chwilę samego. Skinąłem głową. Nie miałem siły, by 
mu.się sprzeciwić.

Bessie zaczęła od tradycyjnego „balio11, ale widząc 

mnie w łóżku, a raczej widząc moją, straszliwie zmienioną 
twarz, zmieniła od razu ton: „Co się z tobą dzieje, my 
boy?l“ wykrzyknęła. „Wyglądasz jak śmierć!11

— „Tak! czuje się kiepsko...11 Wiesz, wypiliśmy wczoraj 
trochę w Morocco, tak jak to zawsze bywa po meczu...11 — 
„Byłeś w Morocco? To dziwne, przecież Cię tam nie wi­
działam, a siedzieliśmy całą paczką z redakcji11, cedziła 
wolno Bessie, wpatrując się we mnie badawczo. Schwytany 
na kłamstwie zarumieniłem się. „No wiesz.?.11 nie wiedzia­
łem co mówić. „Musiałem pojechać wcześnie do szpitala 
do Gusa“.

„Wiem11, powiedziało krótko Bessie. „Przyszłam tu zre­
sztą oficjalnie, jako reporterka. Sądzę, że udzielisz mi ma­
łego wywiadu. Byliśmy wczoraj w nocy świadkami awan­
tury, którą-urządził Toro. Mam również jeszcze i drugą 
sprawę, o której napewno coś będziesz wiedział...11

— „Chętnie powiem ci co tylko wiem“, mówiłem szyb­
ko, rzucając równocześnie pełne obawy spojrzenia na Kił- 
lera, który stał w rogu pokoju z pozornie obojętną miną. 
Słysząc moje ostatnie słowa Killer zareagował: „Sorry miss 
Elizabeth1!, powiedział sucho, „On się źle czuje, może Róż­
niej...11

Bessie spojrzała na niego z góry: „To interesuje was 
wszystkich i mr. Howera i panią Hower. Otrzymaliśmy 
w redakcji pewne ciekawe informacje i chcialam ie spraw­
dzić. Pan zostawi nas na chwilę samych!11

Było coś rozkazującego w jej głosie, coś. co zastano­
wiło nawet Kiliera. Nie odezwał się ani słowem i skiero­
wał się do drugiego pokoju. Rzucił mi tylko wymowne spoj­
rzenie, jakby chcial powiedzieć: „Uważa) na każde słowo11. 
Zdziwiło mnie trochę, że Killer usłuchał tak bez oporu, ale 
później uświadomiłem sobie, że bal sie wywołać skandal. 
Hower dal mu zresztą polecenie, by wobec orasy okazywać 
szczególną uprzejmość.

Gdy drzwi za Killerem zamknęły się. Bessie podeszwa 
szybko do łóżka: „Wiem więcej niż sądzisz. Wiem, kim była 
kobieta, którą Toro zaczepi! w Morocco. To była... Carme- 
lita“.


